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A leksander Ś w iętochow ski, który w  
artyku le sw ym  „R odow ód B rześcia 1 się­
ga do czasów  przedrozb io row ych , przy ­
tacza uryw ek listu F ryderyka II o P o ­

lakach :

„P olacy sę . próżn i, pyszn i w szczę ­
ściu , podli w nieszczęściu , gotow i na  
w szystko dla  pien iędzy, które  jednak za­
raz w yrzucają przez okno ... lekcy , B ez  
roztropności, zaw sze sk łonn i do prze­
chy lan ia się ku  jednej stron ie  i prędko  
opuszczen ia je j bez przyczyny ... M aję  
praw a, ale nik t ich nie zachow uje, po ­
niew aż niem a spraw ied liw ości przym u ­

sow ej  “ .

W ielk i m ędrzec i głębok i znaw ca du ­
szy ludzk iej, św . Ignacy L oyola , pow ie ­
dział, że obraża się i gniew a ten ty lko , 
kto się poczuw a do w iny . Jeżeli tedy  
przy odczy tyw aniu pow yższych słów  
kró la prusk iego , rum ien iec w stydu i 
gniew u oblew a każde polsk ie czoło , to  
z tego w nosić należy , że F ryderyk II w  
ocen ie sw ej, chociaż w iedziony rasow ą, 
nienaw iścią , dużo przesadził, jednak za­
w arł też dużo niezm iern ie bolesnej dla  

nas praw dy .

Jak to? Z apyta niejeden : w ięc próż ­
ność ty lko  i pycha nakazyw ały  P olakom  
w ałem  sw ych  piersi zasłan iać przez dłu ­
gie w iek i E uropę i je j zachodnią , chrze­
ścijańską kultu rę przed barbarzyńsk ie- 
m i hordam i W schodu? W ięc próżność i 
pycha w iodły kró la Jana na czele rycer­
stw a polsk iego pod m ury W iednia?  
W ięc  • nie na j cno tach sw ych obyw ateli, 
ale na ich w adach w yrosła P olska w ie­
ku zło tego na najpo tężn iejsze m ocar­
stw o E uropy? L ub późn iej, czasu nie ­
w oli, w  szczy tnych poryw ach 1831— 1863  
— 1919— 1920 r-, w  pracy ofiarnej tysięcy  
okazaliśm y się „pod łym i w nieszczę­

ściu?"

N iew ątp liw ie sąd F ryderyka II, za ­
stosow any przedew szystk iem do pew ­
nej epok i, sm utnej epok i kró la S tan i­

sław a —  choć sporą zaw iera dozę gorz ­

kiej praw dy , jest przedew szystk iem  jed ­

nostronny .

P odobnie jak w każdym , bez w yjąt­

ku , człow ieku tkw ią pierw iastk i dobra  

i zła , tak naród każdy sk łada się z elo - 

m entów  w artościow ych , dodatn ich, oraz  

ujem nych , nie licząc m niej lub w ięcej 

biernej m asy , poddającej się ła tw o do ­

brym  jak i złym  w pływ om , zależn ie od  

tego , które z nich w  danej chw ili posia ­

dają przew agę.

P od tym  w zględem  P olacy nie stano  

w ią w yjątku , nie są m oże lepsi, ale nie ­

w ątp liw ie i nie gorsi od innych naro ­
dów .

N atom iast bez porów nania gorsze, 

dem oralizu jące były w arunki, w któ ­

rych od blisko trzech w ieków  kształto ­

w ała się dusza naszego narodu .

P odobnie bow iem jak w ychow anie  

jednostk i m oże być dobre i złe , tj. tak ie, 

które rozw ija dodatn ie pierw iastk i i ta ­

kie , które podsyca złe instynk ty —  ist­

nieją też dw a system y rządzen ia .

Jeden system  opiera się na tern co  

jest najlepsze, najszlachetn ie jsze naj­

m ędrsze w narodzie —  drug i przeciw ­

nie w ydobyw a z najg łębszych czeluści 

co  jest najgorszego , opiera się na w szel­

kiej kanalji, zdrajcach , poch lebcach , 

podłych karierow iczach —  gnęb iąc jed ­

nocześn ie i poniżając co jest w artościo ­

wego w narodzie .

R zecz jasna, że ty lko  zaślepien iec lub  

wróg narodu stosow ać i propagow ać  

m oże ten drug i ze w spom nianych dw u  

systemów. i

I N aogół przy jęte jest, zaokrąg lając  

liczbę la t, m ów ić o naszej „w iekow ej"  

lub „pó łto raw iekow ej niew oli" . W  rze ­

czyw istości okres ten był znaczn ie dłuż ­

szy , jako , że dusza polska zaprzedana  

zosta ła w  obcą niew olę z chw ilą gdy na  

tron ie naszym  zasiad ł A ugust sask i.
N ie potrzebu jem y rozp isyw ać się o  

ro li obydw u S asów , którzy dem oralizu ­

jąc w najn ikczem niejszy sposób duszę  

narodu , jednocześn ie przygo tow yw ali 

św iadom ie rozb ió r P olsk i —  są to rze­

czy pow szechn ie w iadom e, jak i to , że  

S tan isław  A ugust, chociaż ze krw i pol­

sk iej, był narzędziem  i „ekspozy turą"  

carycy. T oteż jakko lw iek z w arstw  sze­

rok ich narodu szły zdrow e, ożyw cze  

prądy , które stw orzy ły konsty tucję 3  

m aja —  na w ierzchu była jednak ka-

nalja . która ostateczn ie doprow adziła  ’ 

do nieun ikn ionego upadku .
Ż e m ocarstw a zaborcze w sw oim  i 

w łasnym  in teresie popierały to co było  j 
najn ikczem niejsze , najpod lejsze, sprze- 1 

dażne w  narodzie , gnęb iąc jednocześn ie  
w szelk i pierw iastek dodatn i —  było zro ­

zum iałe.
N iezrozum iałem natom iast, jest, że  

P olska odrodzona, od pierw szego In ia  

sw ’ej niepodleg łości nie zrozum iała kar­

dynalnego sw ego zadan ia , od którego  

zależy byt je j , cała je j przyszłość: za­

dan ie to polega na całkow item zerw a ­

niu z system em  dem oralizacji, którem u  

podlegaliśm y blisko przez dw a i pół 

w ieków ’ i oparcia polityk i na gran ito ­

w ych fundam entach etyk i chrześcijań ­

sk iej.

W  je d n o ś c i s iła !

Fabrykant złota Tausend,

P rz e d b a ta lie d y p lo m a ty c z n a  w  G e n e w ie .

N ie m c y  g ro ż ą  L id z e  N a ro d ó w  ro z ła m e m
n a  w y p a d e k , je ś li ż ą d a n ia ic h  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n io n e .

do ostatecznego rozstrzygn ięcia w spraw ie  
zażaleń niem ieck ich przeciw ko P olsce. 
N iem cy m ogłyby się zgodzić na utw orzen ie

W arszaw a 14 . 1 . te l. w ł.

Z P aryża donoszą, że B riand odbył 
konferencje z m in . Z alesk im  oraz von  
H oesch 'em . am basadorem niem ieck im  
w  P aryżu .

P ertinax pisze w r „E cho de P aris", 
iż dyplom ata niem ieck i przedstaw ił 
B riandow i żądan ia rządu R zeszy prze­
słane do G enew y. K ursu ją pogłosk i, że  
jeżeli N iem cy nie . otrzym ają zadość  
uczyn ien ia sw ych żądań w G enew ie, 
w ów czas m oże dojść do rozłam u w L i­
dze N arodów .

P aryż, 14 . 1 .
A gencja H avasa donosi: W edle in fo r-  

m acyj „L e Journal' w czorajsze rozm ow y  
B rianda z von H oeschem , a następn ie z  
m in . Z alesk im były rozm ow am i przygo to-  
w aw czem i do obrad genew skich . W śród  
kw esty j drażliw ych znajdu je się spór nie ­
m iecko-po lsk i, co do którego —  pisze dzien ­
nik — należy utrzym ać obrady ściśle na  
teren ie sta tu tu m niejszościow ego , należy  
też uniem ożliw ić m anew ry , zm ierzające do  
w yjścia poza ram y trak tatów . P od tym  
w zględem  w spółpraca francusko-polska jest 
zapew niona, należy ty lko dać w yczuć N iem  
com  ryzyko , jak ie pociągają za sobą w szel­
kie niebezp ieczne in ic ja tyw y.

B erlin , 14 . 1 .
Jak donosi „B órsen Z eitung “ , m iarodaj­

ne koła rządow e  niem ieck ie liczą się z tem , 
że na obecnej sesji R ady L ig i nie dojdzie

„kom isji badań", tem sam em zaś na od­
roczen ie decyzji ty lko pod pew nem i w a ­
runkam i. W  sk ład  kom isji m usiałyby  w ejść  
osob istości bezw arunkow o neu tralne z pre ­
zyden tem m ieszanej kom isji górnośląsk iej 
C alonderem  na czele. P olska m usiałaby za ­
gw aran tow ać zadośćuczyn ien ie odpow ie ­
dnie . dla poszkodow anych członków  m niej­
szości niem ieck iej i w ydać zarządzen ia u- 
niem ożliw iające na przyszłość pow tarzan ie  
się w ypadków  podobnych, jak w czasie p- 
statn ich w yborów . W końcu P olska m usia ­
łaby w yrazić zasadniczą zgodę na ochronę  
m niejszości narodow ych .

B iuro C onti donosi, że gab inet R zeszy  
nie pow ziął na w czorajszem posiedzen iu  
żadnych w iążących uchw ał co do stanow i­
ska delegacji niem ieckiej w G enew ie. S ta ­
now isko delegacji niem ieck iej w  czasie roz ­
w ażan ia zażaleń rządu R zeszy przeciw ko  
P o lsce zależeć będzie od tego , jak zażalen ia  
te potrak tow ano zostaną przez R adę L ig i.

G enew a  15 . 1 . te l. w ł.
M in. Z alesk i odbył w czoraj narady  

z m inistrem spraw zagran icznych R u-  
m unji M ironescu . D zisia j p . p . Z alesk i 
i M ironescu m ają się spo tkać ponow ­
nie o godz. 10 m . 45 , aby podpisać urno  
w ę, przedłużającą na dalsze 5 la t trak ­
ta t porozum ien ia polsko-rum uńsk iego .

który to sw ego czasu  w ynalazł rzekom o  

sposób w ytw arzania zło ta z innych m o ­

ta li, stan ie w  tych dniach przed sądem  

w M onach jum , oskarżony o oszustw o . 

P onab ierał on  w iele  osób na  sum y  idące  

w  setk i tysięcy  złotych- N ie brak  pom ię­
dzy niem i i pow ażnych „po lityków * 4, 

którzy łudzili się , że now oczesny alche- , 

m ik T ausend um ożliw i N iem com  rych łe  

sp łacen ie odszkodow ań .

M a n ife s ta d e  a k a d e m ik ó w  k ra k o w s k ic h  
w  s p ra w ie b rz e s k ie j.

W ie c  p o d  g o łe m  n ie b e m . -  W  p o c h o d z ie  n ie s io n o  la lk ę , m a ją ­

c ą  w y o b ra ż a ć  K o s tk a . -  P o lic ja  o d e b ra ła  tra n s p a re n ty .

K raków , 15 . 1 . T el. w ł.
W  dniu w czorajszym  odbył się tu w iel­

ki pro testacy jny w iec m łodzieży akadem ic ­
kiej w spraw ie B rześcia . P oniew aż w ładze  
U niw ersy tetu Jag iellońsk iego nie udzieliły  
sali w gm achu akadem ji, studenci w licz ­
bie zgórą 1500 zgrom adzili się przed uni­
w ersy tetem , pod gołem  niebem .

T am  w ygłoszono szereg przem ów ień i u- 
chw alono odpow iedn ie rezo lucje .

P o w iecu zorganizow any zosta ł pochód .

N a czele pochodu niesiono kukłę , która po ­
siadała zam iast głow y — kostkę tek tu ­
row ą. P oza tem  m anifestanci nieśli szereg  
transparen tów , zaopatrzonych w  nap isy .

W chw ili, gdy pochód ruszy ł, policja  
przystąp iła do odbieran ia kukły i transpa ­
ren tów . S koro się z tem  uporała , akadem i­
cy ruszy li dalej już bez przeszkód i poszli 
na R ynek pod pom nik A dam a M ickiew i­
cza, gdzie pochód rozw iązał się .

J a k p rz y ję to k p t. M ie c z y s ła w a  
K ę d z ie rs k ie g o ,

je d n e g o  z „ d o z o rc o w u b rz e s k ic h , w  2 a g o ż d żo n ie p o d  R a d o ­

m ie m .

W arszaw a 15 . 1 . te l. w ł.
C ietkaw ą w iadom ość o jednym z 

„dozorców " b . b . posłów , uw ięzionych  
w B rześciu nad B ugiem , podał dzisie j­
szy „R obotn ik" (n r. 18). D ziennik ten  
donosi z Z agożdżonu (w ojew kie ­
leck ie) co następu je:

— r  „K apitan m  i e  r •/ v  s i o w K  ę-

d  z  i e  r  s k  i, „k ierow nik" bicia K aro la  
P opiela , zosta ł ostatn io przydzielony  
do fabryki w ojskow ej w Z agożdżon ie .

G dy p . K ędziersk i przyby ł na m iej­
sce, spo tkał się z tak niedw uzna ­
czną postaw ą przyszłych tow arzyszy  
pracy , że m usiał.... pow rócić do  
W arszaw y." —

P o g ło s k i o p . B e c k u .
„N aprzód" krakow ski notu je pogło ­

skę, że w  najb liższej przyszłości m ini­

strem  spraw  zagran icznych  m a  być m ia ­

now any  p . B eck . W  zw iązku z tem  „N a­

przód" podaje , że p . B eck w  r. 1928 zo ­

stał m ianow any radcą legacy jnym  w  

P aryżu . M in. S praw  Z agr. F rancji sprze ­

ciw iło się jednak podobno te j kandyda­

tu rze , poniew aż  w  ow ym  czasie ukazały  
się rew elacje B rem ow a-P ietk iew ićza, w  

których nazw isko p . B ecka w ym ien ione  

było w  zw iązku z zag in ięciem  gen- Z a ­

górsk iego .

„N aprzód" sądzi, że obecn ie sy tua ­

cja p . B ecka jest jeszcze trudn iejsza  

niż w  r. 1928 , bo:

—  „D zienn ik i europejsk ie i am ery ­

kańsk ie przyn iosły in fo rm acje, żę na  

kró tko przed aresztow aniem  b . posłów  

p . B eck w tow arzystw ie pułkow nika  

K ostka-B iernack iego. pojechał do B rze ­

ścia , z nim  razem zw iedził tam tejsze  

w ięzien ie , w ydał zarządzen ia co do po ­

czyn ien ia przygo tow ań do pom ieszcze­

nia w niem w ięźn iów politycznych , ze  

on to zatw ierdził regu lam in w ięzienny  

brzesk i, że nie kto inny , lecz w łaśn ie p . 

B eck dobierał dozorców w ięzien ia w  

B rześciu , że m ianow icie w szyscy ofice­

row ie, odkom enderow ani do B rześcia, 

byli poprzedn io w zyw ani do p . B ecka i 

usłyszeli od niego , iż pow ierzen ie im  

tych funkcy j jest ze strony m arszałka  

P iłsudsk iego dow odem  szczegó lnego za­

ufan ia . W iadom ości te nie spo tkały się  

z żadnem  dem enti ze strony rządu pol­

sk iego . N ie ulega zatem  w ątp liw ość, że  

nom inacja p . B ecka m inistrem spraw  

zagran icznych w yw ołałaby u rządów  

państw  obcych zdziw ien ie , które w sto ­

sunkach dyplom atycznych , jak i w L i­

dze N arodów , odbiłoby się na usposob ie ­

niu zagranicy w zględem R zplile j P ol­

sk iej" . —

P ogłosk i o tem . że p . B eck m a być 
m ianow any  m inistrem  spraw  zagran icz ­

nych w ydaw ały się niepraw dopodoboe-  

m i ze w zględu  na to , że p . B eck nie po ­

siada żadnych kw ałifikacy j na to  

stanow isko . Jeśli in fo rm acje „N aprzo ­

du" co do udziału p . B ecka w spraw ia  

brzeskiej są ścisłe, to —  oczyw iś; ’> —  

zw iększa się ilość pow odów , dla kh '.' ' h  

nom inacja ta-ka bv laby szkod liw a.
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Drcbner skazany na rok 
twierdzy.

G n ie z n o  1 4 . 1 .

W c z o r a j o d b y ł s ię  tu  p r o c e s  p r z e c iw  
k o  d r . B o le s ła w o w i D r o b n e r o w i z K r a ­
k o w a , o s k a r ż o n e m u  o  z b r o d n ię  z d r a d y  
s ta n u , d o k o n a n ą  n a  w ie c u  w  G n ie ź n ie  
w  s tv e z n iu 1 9 2 8 r . P o  r o z p r a w ie T r y ­
b u n a ł s k a z a ł o s k a r ż o n e g o n a 1 r o k  

tw ie r d z y .

Ś. p. dr. Kazimierz Czarnik.
L w ó w , 1 5 . 1 . T e l. w L
Z a k o ń c z y ł tu ż y c ie a d w o k a t d r . K a z i­

m ie r z C z a r n ik , z a s łu ż o n y  d z ia ła c z  s p o łe c z ­

n y  i n a r o d o w y . D r . C z a r n ik  b y ł z a  c z a s ó w  
z a b o r c z y c h p r e z e s e m  Z w ią z k u S o k o le g o w  
M a ’o p o ls c e . Z m a r ł, m a ją c  7 2 la ta .

Wymordował całą rodzinę.
W iln o

N o c y w c z o r a js z e j w  o s a d z ie Z a ja n ó w .  

g m in y s to lp c c k ie j , d o k o n a n o m o r d e r s tw a  

c a łe j r o d z in y m ie js c o w e g o k u p c a M ille r a  
I z a a k a . Z a m o rd o w a n y  z o s ta ł M ille r I z a a k ,  

la t 5 5 , ż o n a je g o  —  la t 5 0 . c ó r k a  —  la t 2 3  
i s y n  —  la t 1 2 . W s z y s c y m ie li r o z b i te  

c z a s z k i u d e r z e n ia m i s ie k ie r y . P o lic ja  
w d r o ż y ła n a ty c h m ia s to w e d o c h o d z e n ie . —  

M o r d e r c ę a r e s z to w a n o  te g o ż d n ia . O k a z a ł  

s ię  n im  d e z e r te r z 1 5 p . p . w  D ę b l in ie . L e ­
o n  M a r k ie w ic z , s ta ły m ie s z k a n ie c S to lp -  

c ó w . P o d o k o n a n iu m o r d u M a r k ie w ic z  

z r a b o w a ł 1 0 0 0 z ł . , w ię k s z ą i lo ś ć ty to n iu  o -  

r a z  in n e  to w a r y  i u s i ło w a ć  z b ie c .

2ołnierz znieważył oficera.
O  n ie z w y k łe m  z a jś c iu m ię d z y  ż o ł ­

n ie r z e m  i o f ic e re m  R e ic h s w e h r y  d o n o ­

s z ą  z  M u e n s te r .
W  je d n y m  z ta m te js z y c h  h o te li ż o ł­

n ie r z , w  o b e c n o ś c i l ic z n y c h  g o ś c i , z w y  
m y ś la ł o f ic e ra . W id z ą c , ż e o f ic e r n ie  
r e a g u je  n a  s ło w n ą  n a p a ś ć , p r z y s tą p i ł  
d o  s to łu  i z n ie w a ż y ł o f ic e r a c z y n n ie .  
M im o in te r w e n c j i s łu ż b y h o te lo w e j  
u d a ło  m u  s ię  w y b ie c n a  u l ic ę . P o l ic ja  
u ję ła  g o  d o p ie ro  p o  d łu ż s z y m  p o ś c ig u .  
M in is te r s tw o R e ic h s w e h r y , p o tw ie r d z a  
ją c w ia d o m o ś c i o  te rn  z a jś c iu , d o n o s i ,  
ż e w in o w a jc ę  u k a r a n o i n ie z w ło c z n ie  
w y d a lo n o  z e s łu ż b y  w  R e ic h s w e h r z e .

Tragedia rodzinna.
B e r lin

W  S z p a n d a w ie w y d a r z y ła s ię d z iś  
t r a g e d ja r o d z in n a W a lte r O h m k e r ,  
h a n d la r z w in a , z a s t r z e l i ł s w e g o  b r a ta .

Miasteczko Poma leży w gruzach,
zburzone wybuchem wulkanu i trzęsieniem ziemi.

D o n o s z ą z P o r a a  ( A r g e n ty n a ) o  t r z y  
k r o tn y m  w y b u c h u  w u lk a n u , p o k tó ­
r y m  n a s tą p i ło  t r z ę s ie n ie z ie m i . Z n i ­
s z c z y ło  o n o  c a łk o w ic ie m ia s te c z k o  P o ­
m a , p r z y c z e m  3 5 m ie s z k a ń c ó w  p o n io ­
s ło  ś m ie r ć . D z iś w  p ó łn o c n o - z a c h o d ­
n ie j c z ę ś c i A r g e n ty n y  o d c z u to  w s tr z ą s y  
p o d z ie m n e . P o d łu g  o tr z y m a n y c h d o ­
ty c h c z a s w ia d o m o ś c i , w  m ie js c o w o ś c i  
K o b r e z z g in ę ły  d w ie o s o b y . I s tn ie je  
je d n a k  o b a w a , ż e  l ic z b a  o f ia r  je s t z n a ­

c z n ie  w ię k s z a .
G w a łto w n e m u w s tr z ą s o w i p o d z ie m  

n e m u to w a rz y s z y ł o g łu s z a ją c y ło s k o t .  
M ie s z k a ń c y , w y r z u c e n i z łó ż e k , u c ie k l i  
n a  u l ic e , g d z ie  s p o tk a ł ic ń  d e s z c z r o z -

Z n i-

p a lo n y c h  k a m ie n i i s t r u m ie n ie w r z ą ­
c e j w o d y . W ie le  d o m ó w  r u n ę ło  w  g r u ­
z y . Z b io r y  u le g ły  z n is z c z e n iu .

Trzęsienie ziemi w Meksyku.
W  m ie ś c ie M e k s y k u  o d c z u to  w  n o c y  z e  

ś r o d y n a c z w a r te k  s iln e t r z ę s ie n ie z ie m i-  
k tó r e t r w a l<  d w ie  m in u ty . T y s ią c e  m ie s z ­

k a ń c ó w  w y le g ły n a u l ic e . Z a r z ą d e le k ­
t r o w n i k a z a ł w y łą c z y ć ś w ią tlo  a b y z a p o ­

b ie c p o ż a r o m : c ie m n o ś c i p a n u ją c e w  m ie ­

ś c ie z w ię k s z y ły je s z c z e p a n ik ę lu d n o ś c i .  
W ie le b u d y n k ó w w y k a z u je n ie b e z p ie c z n e  

p o p ę k a n ie ś c ia n . K ilk a p o m n ik ó w s ię  

’ p r z e w r ó c i ło . J e s t to n a js i ln ie js z e t r z ę s ie -  

i n ie  z ie m i w  M e k s y k u  o d  r . 1 9 1 1 .

Skok w otchłań szybu.
280 metrów.

W s k u te k  u p a d k u  z ta k  z n a c z n e j w y s o ­
k o ś c i , z w ło k i s a m o b ó jc y  z o s ta ły  w  o k r o p n y  
s p o s ó b z m a s a k r o w a n e ; p r z y c z e m  k a d łu b  i  

r ę c e  le ż a ły  n a  d n ie  s z y b u  o d d z ie ln ie , a  je d ­
n a  n o g a  z a w is ła  n a  s z a li .

P r z y c z y n  s a m o b ó js tw a  G a r le w ic z a  n a ­
r a z ić  n ie  w y ja ś n io n o . Z w ło k i s a m o b ó jc y  u -  
m ie s z c z o n o w  k o s tn ic y s z p i ta la P . K . C h .  
n a R e n a rd z ie . T r a g ic z n ie z m a r ły  m ia ł n a  
u tr z y m a n iu 1 8 - le tn ią c ó r k ę i s y n a , k tó r y  
o d b y w a  o b e c n ie  p o w in n o ś ć  w o js k o w ą .

głębokości
Z  S o s n o w c a  d o n o s z ą .
O d  s z e r e g u la t w  w y d z ia le  „ r a c h u b a 1 ' 

b iu r g w a r e c tw a h r . R e n a rd p r a c o w a ł w  
c h a r a k te r z e w o ź n e g o 5 3 - le tn i W a w r z y n ie c  

G a r le w ic z , m ie s z k a n ie c S o s n o w  :a .
N ie d a w n o G a r le w ic z a z w o ln io n o z z a j ­

m o w a n e j p o s a d y , je d n a k ż e n a  je g o u s iln e  
p r o ś b y p z o s ta w  io n o  g o  w  p r a c y ,  o n a r o w u ją c  

m u  z a ję c ie  s tr ó ż a  n o c n e g o  n a  k o p a ln i .
W  u b . s o b o tę  o k o ło  g o d z in y  1 2 w  n o c y  

G a r le w ic z p o p e m ił w s trz ą s a ją c e s a m o b ó j ­
s tw o , s k a c z ą c  d o  s z y b u  „ J o a n n a  , g łę b o k o ­
ś c i 2 8 0  m e tr ó w '.

Tragiczny strzał podczas polowania.
Śmierć na miejscu poniósł gospodarz polowania właściciel 

majątku Osuwka pod Łasinem.
G r u d z ią d z , 1 4 . 1 .
W  p o n ie d z ia łe k  w  p o łu d n ie  n a  p o ­

lo w a n iu , ja k ie m ia ło m ie js c e n a o b ­
s z a ra c h  m a j . O s ó w k a p o d Ł a s in e m ,  
w y d a r z y ł s ię n ie s z c z ę ś l iw y w y p a d e k ,  
k tó r y  s p o w o d o w a ł ś m ie r ć  je d n e g o  z u -  
c z e s tn ik ó w  p o lo w a n ia , s a n ^ e g o  w ła ś c i­
c ie la m a ją tk u  3 7 - le tn ie g o p . W ilh e l ­

m a .
K ie d y  u c z e s tn ic y p o lo w a n ia  s ia d a l i  

n a w ó z , z n ie w ia d o m y c h  b l iż e j p o w o ­
d ó w  w y s tr z e l i ła d u b e l tó w k a  p . O tto n a  
R e d m a n n a , w ła ś c ic ie la b r o w a ru  g r u -

d z ią d z k ie g o  S o m m e ra . P e łn y ła d u n e k  
d u b e l tó w k i t r a f i ł o b o k z n a jd u ją c e g o  
s ię p . W ilh e lm a w  g ło w ę , k tó r y m o ­
m e n ta ln ie p a d ł t r u p e m  n a  m ie js c u . —  
M im o w o ln y  z a b ó jc a p . W ilh e lm a p r z e ­
r a ż o n y  ty m  w y p a d k ie m  u s i ło w a ł ta r ­
g n ą ć  s ię  n a  s w o je ż y c ie , c z e m u  je d n a k  
p r z e s z k o d z il i w s p ó łm y ś l iw i . W y p a d e k  
te n  p r z e r a z ił o c z y w iś c ie w s z y s tk ic h  u -  
c z e s tn ik ó w  p o lo w a n ia . P o lo w a n ie z o ­
s ta ło  w  ty m  m o m e n c ie p r z e r w a n e .

T r a g ic z n ie  z m a r ły  p . W ilh e lm  o s ie ­

r o c i ł ż o n ę  i t r o je d z ie c i .

w ła ś c ic ie la s k ła d u  a p te c z n e g o , p o c z e m  
c e ln y m  w y s tr z a łe m  z r e w o lw e ru  o d e -  
b r a f  s o b ie ż y c ie . Z  l i s tó w , p o z o s ta w io ­
n y c h  p r z e z  o b u  b r a c i, w y n ik a , ż e d o  
k r o k u  te g o  p o p c h n ę ły  ic h  z łe w a r u n k i  
f in a n s o w e , p o g a r s z a ją c e  s ię z d n ia  n a  

d z ie ń .

Zamach na życie wicekróla?
K a lk u ta .
P o c ią g  p a s a ż e rs k i to w a r z y s tw a E a -

Dwa listy.
Sprawa odwołania kongresu

„ R a c jo n a l is ta 4 z e s ty c z n ia  b r . , o r g a n  —  
ja k  p is z e o s o b ie —  w a r s z a w s k ie g o k o ła  
in te le k tu a lis tó w  p o ls k ie g o Z w ią z k u M y ś l i  
.W o ln e j , p o d a je w y m ia n ę l is tó w m ię d z y  
w o ln o m y ś l ic ie la m i w  s p r a w ie o d w o ła n ia  
ś w ia to w e g o k o n g r e s u w o ln o m y ś l ic ie l i w

wolnomyślicieli w Warszawie.
W a r s z a w ie , k tó re  r z u c a ją  t r o c h ę  ś w ia t ia  n a  
s to s u n k i, p a n u ją c e w m ię d z y n a r o d ó w c e  

w o ln o m y ś lic ie ls k ie j i n a s to s u n e x je j d o  

r z ą d u  p o ls k ie g o :
—  „ Z w ią z e k  M ię d z y n a r o d o w y  S to w a rz y ­

s z e ń  M y ś l i W o ln e j .

B r u k s e la  2 0 l is to p a d a  1 1 * 3 0 r .

D o  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  M y ś li v V o in e j , n a  

r ę c e  o b . J ó z e f a  L a n d a u 4a .

D r o g i o b y w a te lu !

R a d a M ię d z y n a r o d o w a n a  z e b r a n iu  p le -  

n a r n e m  w  B r u k s e li d n . lo  l i s to p a d a  b r u -  
c h w a l i la , ż e w o b e c p o ło ż e n ia p o l i ty c z n e g o  
w  W a s z y m  k r a ju  je s t c a łk o w ic ie  n ie m o ż l i ­
w e z w o ła n ie n a s z e g o k o n g re s u  m ię d z y n a ­

r o d o w e g o  w  r . 1 9 3 1  d o  P o ls k i .

G o d n o ś ć Z w ią z k u M ię d z y n a r o d o w e g o  

S to w a r z y s z e ń  M y ś l i W o ln e j z a b r a n ia m u  
k o r z y s ta ć  z  g o ś c in n o ś c i r z ą d u , k tó r y  w  ta k  
s r o m o tn y  s p o s ó b  d e p c e  n ie p o d le g a ją c c  p r z e  

d a w n ie n iu  p r a w a m y ś l i . N ie m o ż e m y te ż  
z a d a ć  ta k ie j o b e lg i w s z y s tk im  o f ia r o m  n ie ­
to le r a n c ji , d y k ta tu r y  i r e a k c j i. B ę d z ie m y  
w ię c o c z e k iw a l i le p s z y c h  d n i , b y z w o ła ć  
n a s z  k o n g r e s d o  W a s z e g o  p ię k n e g o  i d z ie l­

n e g o  k r a ju .
K o n g r e s w  r . 1 9 3 1 b ę d z ie z w o ła n y d o  

N ie m ie c , a M o n is te n b u n d o tr z v m a l m a n ­

d a t z w o ła n ia  g o . W y r a ż a m y  ż y c z e n ie  i m a ­
m y n a d z ie ję , ż e b ę d z ie m y m ie l i w ie lk ą  
p r z y je m n o ś ć s p o tk a n ia s ię ta m  z W a m i.  
Z a s y ła m y  W a m , D r o g i O b y  w a tę lu , s e r d e c z ­

n e b r a te r s k ie  p o z d r o w ie n ie .

(— ) D r . M . T e r w a g n e , p r e z e s .
( _ ) p . P a r d o n , s e k r e ta rz . 4 —

W  o d p o w ie d z i n a p is m o  p o w y ż s z e P o l­

s k i Z w ią z e k  M y ś li W o ln e j w y s ia ł d o  m ię ­
d z y n a r o d ó w k i l is t t r e ś c i n a s tę p u ją c e j :

_  „ D o  M ię d z y n a r o d o w e g o  Z w ią z k u  S to ­

w a r z y s z e ń W o ln o m y ś l ic ie ls k ic h  w  B r u k s e li .

S z a n o w n i O b y w a te le !

Z n ie m a le m  z d z iw ie n ie m d o w ie d z ie li­

ś m y  s ię z l i s tu  W a s z e g o  z  d n ia  2 0  l is to p a ­
d a  b r . , ż e R a d a  N a c z e ln a  p o s ta n o w iła  k o n ­
g r e s w  r . 1 9 3 1 z w o ła ć d o  N ie m ie c , w b r e w  
u c h w a le k o n g r e s u w  L u k s e m b u r g u w  r .  
1 9 2 9 , k tó r y  w  ty m  c e lu  p r z y ją ł z a p r o s z e n ie  

P o ls k i . N ie  w c h o d z im y  w  te j c h w il i w  r o z ­
b ió r , c z y  R a d a  N a c z e ln a  w o g ó le  m .a la  p r a ­
w o  z m ie n ić u c h w a lę k o n g r e s u  lu k s e m b u r ­
s k ie g o , n ie m o ż e m y n a to m ia s t p r z y ją ć d p  
w ia d o m o ś c i n ie r z e c z o w y c h  i s u b je k ty w n y c h  
o c e n  s ta n u  r z e c z y  w  n a s z y m  k r a ju , z b ę d n ie  
u m ie s z c z o n y c h w  l i ś c ie , a w y d a n y c h i o -  
g lo s z o n y c h w ’ p r a s ie , b e z u p r z e d n ie g o z a ­
s ię g n ię c ia  o p in ji n a s z e g o  Z w ią z k u .

W k o ń c u z m u s z e n i je s te ś m y d o d a ć , ż t  

u c h w a ła R a d y N a c z e ln e j p o s ta w i ła n a s w  
b a r d z o  p r z y k r e m  p o ło ż e n iu  w  s to s u n k u  d o  
n a s z e g o  r z ą d u , k tó r y  z c a łą g o to w o ­

ś c ią  p r z y c h y li ł s ię  d o n a s z e g o  w n io ­
s k u  o  z w o ła n ie  k o n g r e s u  w  W a r s z a w ie .

Z a r z ą d
G łó w n y P o ls k ie g o Z w . M y ś l i W o ln e j ." —  

* * *

T e d w a l i s ty  m ię d z y n a r o d ó w k i b e z b o ż ­
n ik ó w  s ą  n ie z w y k le  z n a m ie n n e . . . Z w ła s z c z a  
o s ta tn i n a s u n ie  k a ż d e m u  k a to l ik o w i s z e r e g  

r e f le k s y j . ..

s te r n  B e n g a l R a i lw a y  w y k o le i ł  s ię  w c z o ­

r a j m ię d z y  s ta c ja m i R a n g p u r i S h a m -  

p u r . T ą  s a m ą  l in ją  k i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j  

p r z e je ż d ż a ł p o c ią g s p e c ja ln y w io z ą c y  

w ic e k r ó la . B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  d o ty c h ­

c z a s b r a k .

Książę Wied wypływa.
B u d a p e s z t ,
W  p r z e je ź d z ie ^ b a w ił tu  w c z o r a j b . k r ó l  

a lb a ń s k i k s . W ilh e lm  W ie d . K s ią ż ę W ie d  
o ś w ia d c z y ł p r z e d s ta w ic ie lo w i „ M a g y a r O r -
s a g - 4 , iż n ie  w y r z e k ł s ię t r o n u  a lb a ń s k ie g o  
i n ig d y  s ię  n ie  w y r z e k n ie . K s ią ż ę  u d a je  s ię  
d o  B u k a r e s z tu , g d z ie  o d w ie d z i ‘s p o k r e w n io ­
n ą  z n im  r u m u ń s k ą  r o d z in ę  k r ó le w s k ą .

„Błękitny ptak", 
s a m o c h ó d w y ś c ig o w y , n a k tó ry m  k a p i ta n  C a m p b e l l z a m ie r z a  o s ią g n ą ć  s z y b ­

k o ś ć  3 8 3  k m .

Filantropia z cudzej kieszeni.
N o w y  J o r k

D y r e k c ja z a k ła d u k ą p ie lo w e g o „ R o b e r t  

T r e a t B a th s '4 w  s ą s ie d n ie m m ie ś c ie N e ­

w a r k , o tr z y m a ła o d  n ie ja k ie g o p . D z ie w i-  
n is z k i z R z e s z o w a l i s t z p o d z ię k o w a n ie m  

• z a o b d a r z e n ie m ie s z k a ń c ó w te g o m ia s ta  
I z n a k o m ity m i r ę c z n ik a m i . Z a g a d k o w y te n  
i l i s t s k ło n i ł d y r e k c ję d o p r z e p r o w a d z e n ia  

ś c is łe g o  ś le d z tw a i o to o k a z a ło  s ię , ż e w  
r o k u u b ie g ły m  z n ik ło  z r z e c z o n e g o  z a k ła ­
d u  k ą p ie lo w e g o  k i lk a ty s ię c y  r ę c z n ik ó w  i  
p r z e ś c ie r a d e ł . D a ls z e d o c h o d z e n ia w y k r y ­
ły , ż e r ę c z n ik i te i p r z e ś c ie r a d ła k r a d łą  

n a w ie d z a ją c a c z ę s to z a k ła d  k ą p ie lo w y  n ie ­
ja k a M a r ja W is , p o c h o d z ą c a z R z e s z o w a .  

O c z y w iś c ie b ę d z ie o n a o d p o w ia d a ła p r z e d  
s ą d e m  z a tę f i la n t r o p ję , d o k o n y w a n ą c u ­

d z y m  k o s z te m

I. I. Kraszewski 1 0 3 z e  s t r o ju  je j i z  tw a rz y  m o ż n a  s ię  b y ło w ie ta k ż e n ie z n a n ą  s ą s ia d k ę . H r . M o - ' d z ie j id ą c o c z y m a , p o w ió d ł n ie m i ta k ,

d o r ń y ś la ć z n a c z n e g o  r o d u  i z n a k o m ite - s z y ń s k a  n ie  s p u s z c z a ła z n ie j o k a . N a  

g o  p o c h o d z e n ia . | z w ia d y p o le c ia ła m ło d z ie ż d o s łu ż b y
Ó w c z e s n e p ię k n o ś c i w o g ó le w ię c e j ' h r a b in y  S u łk o w s k ie j , a le  z n ie j n ic , n a -  

p e łn o ś c ią  w d z ię k ó w  i k s z ta ł tó w  s ię o d - w e t d a tk ie m  d o b y ć n ie  u m ia ła , o p r ó c z ,  

z n a c z a ły , n iż d z is ie js z e . D r o b n e  i w ą tłe  

d z ie w c z ą tk a  m a ło  s ię k o m u p o d o b a ły . 

O w o s ły n n e u lu b ie n ic e A u g u s ta I I ,  

w s z y s tk ie n ie m a l d o s k o n a łe a m a z o n k i ,  

lu b ią c e  ło w y , s t r z e lb ę  i k o n ie , w y g lą d a ­

ły  ja k  le ś n e b o g in ie , n ie lę k a ją c e s ię  

s p o tk a ć z e z w ie r z e m  i z c z ło w ie k ie m -  

N ie z n a jo m a  d z ie w ic a , s ie d z ą c a  p r z y  h r .  

S u łk o w s k ie j , b y ła  z r o d z a ju  ty c h  p ię k -

CZAS? SASKIE.
P o w ie ś ć .

(Ciąg dalszy).
T u ż o b o k B r i ih lo w e j s ie d z ia ła  

s k r o m n ie u b r a n a  h r . S u łk o w s k a , f r e j ­

l in a  n ie g d y ś k r ó lo w e j ja k o  p a n n a  v o n  

S te in - J e t t in g e n . P ię k n a  je j tw a r z s p o ­

k o jn a  n ic  m ia ła te g o  u r o k u  d r a ż n ią c e ­

g o , ja k im  B r u h lo w a n a jo b o ję tn ie js z e  

c e z y  w a b i ła  k u  s o b ie . N a p a r te r z e  s ie ­

d z ą c y  m io d y  T a r ło , s ta r o s ta  ja s ie ls k i , i  

D z ia ly ń s k i p o g lą d a l i p o  k o b ie ta c h , i , . . . . . . . . . . . . . . - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - .  -  - -  -
o s ta tn i s z e p n ą ł w  u c h o  s ą s ia d o w i:  s i ln y  k w ia t w y r o s ły  n a  k r z e p k ie j lo d y - n ie m . C h o c ia ż  h r a b ia n k a S te in  je s t m o -

—  S ta ro s io , d u s z o  m o ja  je s te ś m y  ja k  1 d z e . B ia ła , r ó ż o w a , z b u d o w a n a  ja k  D la - je j ż o n y  d a le k ą k r e w n ą , o ś m ie la m  s ię  

o w i m ło d z ie n ia s z k o w ie , w r z u c e n i w  n a , c z a r n o o k a  i c z a rn o b r e w a , p a tr z a ła z w r ó c ić  u w a g ę  w . k r . m o ś c i n a  je j n a d -  

p ie c g o r ą c y ; n ie w ie c z ło w ie k , g d z ie 'ś m ia ło  i d u m n ie . W  te j o d w a d z e  d z ie w - z w y c z a jn ą  p ię k n o ś ć . Ż a d e n  T y c ja n  a n i  
F c h o w a c  o c z y . S p o jr z ę  p r z e d  s ię : s to i ta  | c z ę c ia  c z u ć  je d n a k  b y ło  r a c z e j n ie ś w ia - 1 P a u l V e r o n e s e  n ic  p o d o b n e g o  n ie  s tw o -  

W lo s z k a , g d y b y  m a r m u ro w y  p o s ą g  n a - d o m ą ś w ia ta n ie w in n o ś ć , n iż w y z y w a - r z y ł.

p ó ł o b n a ż o n y , a  w y w o d z i t f e le , a ż  p o  ją c e  g o  d o ś w ia d c z e n ie . O c z y  je j z d z ie - 1 S ły s z ą c te  s ło w a , k r ó l z w r ó c ił s ię ,  

d u s z y c h o d z ą ; o d w r ó c ę s ię w  p r a w o : c in n y m  z a c h w y te m  i ś m ia ło ś c ią s p o - ja k b y  p r z e s t ra s z o n y  d o  m in is t r a , ? p o j-  
| r ż a ł n a ń  z p e w n y m  r o d z a je m  w y m ó w ­

k i i p o d z iw ie n ia , i n a ty c h m ia s t z a g łę b i !  

s ię z n o w u  w  k o n te m p la c j i w d z ię k ó w  i  

u w ie lb ia n iu  g ło s u  F a u s ty n y .

S u łk o w s k i  o d s tą p i ł - Z n a ł ty le  ju ż  p a ­

n a  s w e g o , iż  w ie d z ia ł , ż e , w a lc z ą c  z s o ­

b ą , o d e g r a  tu  p e w n ie  tę  s a m ą  s c e n ę , c o  

z o b r a z e m  T y c ja n a  i z a k a z a n ą  W e n e r ą .  

N ie o m y l i ła  g o  r a c h u b a . K r ó l , z n a d ­

z w y c z a j^ o s t r o ż n o ś c ią i n ib y  g d z ie  in -

iż  t r a f i ły  n a  tw a r z  p ię k n e j p a n n y  S te in .

J a k b y p r z e r a ż o n e te in z ja w is k ie m  

u c ie k ły .

P o  c h w il i g ło w a  k r ó le w s k a ,  n ie  ś m ie ­

ją c  ju ż  z w ró c ić  s ię w  ta m tą  s t r o n ę , p o ­

s ła ła  o c z y  ty lk o . A u g u s t I I I p a tr z a ł  g lo -

ż e to  b y ła  k r e w n a  h r a b in y , p r z y b y ła  z  

W ie d n ia .

G d y  s ię  to  d z ia ło  n a  s a li , S u łk o w s k i , w ą  n a  s c e n ę , a le  ź r e n ic e  z p o d  p o w ie k  

u jr z a w s z y , iż  B r i ih l c e r e m o n ja ln ie p o - p r z y m k n ię ty c h  p o c h y l iły  s ię ta m , g d z ie  

s z e d ł ż o n ę  p r z y w ita ć  i ż e  r e s z ta  s łu ż b y  ta  n o w a ja ś n ia ła g w ia z d a , i s z y b c ie j , 

n ie c o  s ię o d d a l i ła , s c h y li ł s ię d o  u c h a n iż  p o s z ły , w r ó c i ły .

k r ó la .  | w  ty m  p o c h o d z ie m u s ia ły  z a c z e p ić

—  N . p a n ie , —  r z e k ł c jc h o  —  d z ie ła o  p a n ią  B r i ih l , k tó r a , z a p e w n e ja k im ś  

s z tu k i w a r te s ą  u w ie lb ie n ia , a le  d z ie ła p r z y p a d k ie m , b ia ły  p a lu s z e k  m ia ła  ju k -O Ul rvu4 W 01X1 VJj X/J it* ~ —, — — - . — JJ1 4 J p U U A. 1U111 j 1/^UlJ [.'(llUCÓCa lUlUld

n o ś c i b u jn o  u p o s a ż o - n y c h  i ja k  z d r o w y ,  I S tw ó rc y  g o d z i s ię ta k ż e  u c z c ić w e jr z e - j jy  i g r o ź b ą  p r z y tk n ię ty  d o m a im u r o -  
_ _ - n to n - i P h n .r i t ió ' b m h in n to  S to in  iń c t m n . ’ ._ _ _  __ _

e ie d z i je jm o ś ć s t ro jn a , k tó r e j o c z y , ja k  g lą d a ły  n a  w s z y s tk o , c o  ją  o ta c z a ło , 

d w io  w ę d k i z a p ra w n e ; o d c h y lę s ię w i  

le w o , p a tr z , s ta r o s to , c o  z a  c u d o !

S p o jrz a ł m ło d y T a r ło i o c z y m u  

p r z y lg n ę ły  d o te g o  z ja w is k a , k tó r e s ię  

p o  r a z  p ie r w s z y  u k a z y w a ło  n a  d w o r z e .

O k o ło  h r . S u łk o w s k ie j i p o d  je j o p ie ­

k ą , w p r o s t n a p r z e c iw k o k r ó la s a m e g o ,  

s ie d z ia ło  d z ie w c z ę  m ło d e . N ik t  g o  tu  n ie  

z n a ł n a  d w o r z e . Z  to w a rz y s tw a  h r a b in v .

C z a r n a  s u k n ia i k o r o n k i, o ż y w io n e  

ty lk o s z k a r ła tn e m i w s tę g a m i i t r o c h ę  

z ło ta , p o d n o s iły  je s z c z e tę  p ię k n o ś ć z a ­

c h w y c a ją c ą , n a k tó r ą z e w s z e c h s t ro ń  

te a t ru  z w r a c a ły  s ię w e jrz e n ia  c ie k a w e ,  

i je d n i d r u g ic h z a p y ty w a l i r o z g o r ą c z ­

k o w a n i :

- V  K tó ż  to  ta k i?

W z r o k  n a n i B r u h lo w e i b a d a ł c ie k a -

w e g o  n o s k a .

K r ó l w  ty m ż e  m o m e n c ie  u d e r z y ł w  

d ło n ie ś p ie w a c z c e , ja k g y b y je j ty lk o  

s łu c h a ł i n a  n ią  s p o g lą d a ł , a  z a  z n a k ie m  

p a ń s k im  id ą c , s a la  b i la  b r a w o . K lo ty  

b y ł b a c z n ie ś le d z i ł g r ę  ^ c z n , d o s t rz e g ł ­

b y , ja k  F a u s ty n y , h r w j ‘ . lę m a r s jc ^ T y  

n a  k r ó la , ja k  n a ń  s p o d e n k i n ic c ic r p ib  

w io  B r u h lo w a , ja k  M o s z jA c k a  s z p ik o ­

w a ła  w e jr z e n ia  m ę ż a , n d n U lr a  i u ś m ie ­

c h a ła  s ię  z ło ś l iw ie .

K r z y ż o w a ły  s ię  ta m  i in n e  w  r ó ż .ń y e l )  

k ie r u n k a c h  w z r o k i m n ie j w y d a tn y c h  

s k r y ty c h  p o  k ą ta c h  o s o b is to ś c i n ie z n a ­

n y c h . k tó ry m  o d p o w ia d a ły  b ły s k i o ł z u  

p r z e lo tn e  z ló ż  p a ń s k ic h .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i . )
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Bronić będziemy Ziem Zachodnich.
Przemówienie prof. B. Winiarskiego.

posła Klubu Narodowego, przeciw szkodliwym umowom z Niemcami, wygłoszone w Sejmie dnia 13 stycznia 1931 roku.

Przeciwko bezpłodnym ustępstwom. - Pośpieszne umowy.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W y so k a Iz b o ! P a m ię ta m y w sz y sc y , ja ­

k ie w ra ż e n ie w y w a rła w k ra ju o g ło sz o n a  
w  d n iu 1 l is to p a d a u m o w a l ik w id a c y jn a z  
N ie m c a rp i. p o d p isa n a d z ie ń p rz e d te m . Z a - I 
w ia d o m ie n ie to w y w o ła ło w sz ę d z ie w ie lk ie  
z a n ie p o k o jen ie i n a w e t w z b u rze n ie . U m o - ] 
w a b y ła d o o s ta tn ie j c h w ili trz y m a n a w  i 
ta je m n ic y . N ie p y ta n o n ik o g o , n ie ra d z o ­
n o  s ię p rz e d s ta w ic ie li z ie m  n a jb a rd z ie j z a - i 
In te re so w a n y ch , z ie m  z a c h o d n ic h . A  p rz e ­
c ie ż w ła śn ie n a sz e d z ie ln ic e z a c h o d n ie w  
p ie rw sz y m  rz ę d z ie b ę d ą m u s ia ly p o n o s ić  
c ię ż k ie k o n se k w e n c je , b ę d ą m u sia ly w a l­
c z y ć p rz e c iw k o z g u b n y m  sk u tk o m  te j u m o  

w y .
A  p rz ec ież  je że li k to z n a d o b rz e to n ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o , o k tó re m  p o m y ś le ć n a le ż a ­
ło , z a n im  s ię ta k ą u m o w ę z re d a g o w a ło , to  
w ła śn ie p rz e d s ta w ic ie le z ie m z a c h o d n ic h  
Z e rw a ła  s ię te d y b u rz a p ro te s tó w -, o d b y w a ­

ły  s ię l ic z n e z g ro m a d z e n ia , n a k tó ry c h lu ­
d z ie , n a le ż ą c y d o ro z m a ity c h s tro n n ic tw , 
p ro te s to w a li p rz e c iw  te j u m o w ie .

W re sz c ie w  m a ju u b . ro k u o g ło sz o n y  
z o s ta ł z b io ro w y p ro te s t p o s łó w  i se n a to ­
ró w  z ie m  z a c h o d n ic h z w y ją tk ie m je d n e ­
g o ty lk o s tro n n ic tw a rz ą d o w e g o . A le i tu ­
ta j , trz e b a to p o w ie d z ie ć , n ie z e b ra k ło  g ło ­
só w  n ie z ad o w o len ia , b o k ie d y w k ró tce p o ­
te m  u rz ą d z a n o m a n ife s ta c je z p o w o d u —  
b ła h e g o z re sz tą—  p rz e m ó w ie n ia m in . T re -  
v ira n u sa , to m ię d z y m a n ife s tu ją c y m i b y li  
ta k ż e lu d z ie , k tó rz y z a lic z a ją s ię d o  s tro n ­
n ic tw a rz ą d o w e g o , a n a w e t, je ż e li s ię n ie  
m y lę , b y li ta k ż e i p rz e m aw ia li p o s ło w ie 1 
se n a to ro w ie , n a le ż ą c y d o te g o s tro n n ic tw a  
rz ą d o w e g o . I ta m  u c h w a lo n o re z o lu c je , w  
k tó ry c h p ro te s to w a n o n rz e c iw k o p o s ta n o ­
w ie n io m  te j u m o w y .

Chwila najnieodpowiedniejsza.
I te ra z n a g le te u m o w y  z o s ta ją p rz e d ło ­

ż o n e Iz b o m  d o ra ty f ik a c ji . M o ż n ab y z a ­
p y ta ć : C ó ż w p ły n ę ło n a ta k ie p rz y śp ie sz e ­
n ie sp ra w y ? D la c z e g o ta c h w ila z o s ta ła  
u z n a n a z a n a jle p sz ą , n a jo d p o w ie d n ie jsz ą  
d o w n ie s ie n ia p o d o b ra d y S e jm u u m ó w , 
k tó re w y w o ła ły ty le z a s trz e ż e ń ?

P o m ija m  ju ż w  ja k i sp o só b n a n a sze  
n a jle p sz e c h ę c i u n o rm o w a n ia s to su n k ó w  
g o sp o d a rc z y c h o d p o w ie d z ia ł rz ą d n ie m ie c ­
k i n a z a ju trz n ie m a l p o p o d p isa n iu tra k ta ­
tó w  h a n d lo w y c h ; p o m ija m  to c ię żk ie p o ło ­
ż e n ie , w  ja k ie m  k ra j n a sz  s ię z n a jd u je , g o ­
sp o d a rc zo i p o lity c z n ie . R o z b ic ie w e w ­
n ą trz ro d z in y n a ro d o w e j s tw a rz a n a j­
m n ie j p rz y ja z n e o k o licz n o śc i d o z a w ie ra ­
n ia te g o ro d z a ju u m ó w . A le w re sz c ie n ie  
sp o só b z a p o m n ie ć o te m , ż e d z iś P o lsk a , 
c a ło ść je j g ra n ic są p rz e d m io te m  k o n se k ­
w e n tn e j i w y tę ż o n e j a k c ji p ro w a d z o n e j z e  
s tro n y p a ń s tw a i sp o łe c z e ń stw a n ie m ie c ­
k ie g o .

C a ły św ia t ro z b rz m ie w a o d g ło sa m i te j  
a k c ji. Ja k s ię w y d a je z d o ty c h c z a so w y c h  
p o su n ię ć , je s t to w y k o n y w a n ie p la n u , o -  
p ra c ó w an e g o w  n a jd ro b n ie jsz y ch sz c z eg ó ­
ła c h z ż e la z n ą s ta n o w c z o śc ią w y k o n y w a ­
n e g o . P la n o w i te m u , ja k d o ty c h c z a s , z  
n a sze j s tro n y , o p ró c z n a jlep sz y c h  c h ę c i u -

n o rm o w a n ia s to su n k ó w  z N ie m c a m i, p rz e ­
c iw sta w ia n o  ty lk o m ię k k ie , b e z b a rw n e c ią ­
g le te sa m e f ra z e sy . W śró d  n a sz y c h p rz y ­
ja c ió ł z a g ra n icą . —  n ie m ó w ię ju z o te m -  
ż e w e w n ą trz  sp o łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o  —  ta  
d z iw n a b e z cz y n n o ść n a sze j p o lity k i z a g ra ­
n ic z n e j z a c z y n a w y w o ły w a ć c o ra z w ię k sz e  
z d z iw ie n ie i z a n ie p o k o je n ie . A  te ra z m a m  
ż e p rz y p o m in a ć te a tak i, k tó re ro z w in ię to  
p rz e c iw  P o lsc e w  G e n e w ie ? —  W p ra w d z ie  
—  je d n o z p ism  n ie m ie c k ich  n ie d a le j, ja k  
p rz e d p a ru  d n ia m i p o d a ło , ż e p rz e d ło ż e n ie  
d o ra ty f ik a c ji u m ó w  p o lsk o - n ie m ie c k ich  
je s t b a rd z o z rę c zn e m  p o su n ię c ie m  ta k ty c z -  
n e m , w ła śn ie w te d y , k ie d y p rz e d s ta w ic ie le  

I P o lsk i w  G e n e w ie m a ją s ta ć s ię p rz e d m io -  
1 te m  a ta k ó w  z e s tro n y d e le g a c ji n ie m ie c ­

k ie j.
I W y so k a Iz b o ! D o sy ć m a m y  te j ta k ty k i. 

T u  c h o d z i o rz e c z z b y t p o w a ż n ą , z b y t w ie l­
k ą , a ż e b y m o ż n a b y ło k ie ro w a ć s ię  

| w z g lę d a m i ta k ty c z n e m i. W te j d y sk u sji  
c h c ę s ię o g ra n ic z y ć d o o g ó ln y c h  u w a g  o t  
z w . u m o w ie l ik w id a c y jn e j. N ie m y ślę tu ­
ta j —  p o ru sz a ć w 'c a le —  p la n u Y o u n g a —  

' to są rz e cz y z b y t sk o m p lik o w a n e . N a k o ­
m isji, n a p le n u m  p o o b ra d a c h k o m is ji, b ę ­
d z ie m y m o g li n a d te m i rz e c z a m i d y sk u tó -  

| w a ć .

Skreślenie wzajemnych pretensyj.
A le w e z m y rz e cz y ta k ie , ja k w z a je m n e  

sk re ś le n ie p re te n sy j P o lsk i d o N ie m ie c i 
N ie m ie c d o P o lsk i. C ó ż z n a jd u je m y w  u -  
z a śa d n ię n iu , k tó re z o s ta ło n a m  n ie d a w n o  
ro z d a n ó ? T a m  w y lic z a  s ię . c o m y je s te śm y  
w in n i N ie m c o m , a le n ie z n a jd u ję w c a le te ­
g o , c o n a m  są N  i e  m  c  y w  i n  n  i . I je ż e li 
są c y fry d o ty cz ą c e ro z ra ch u n k ó w  w z a jem ­
n y c h m ię d z y P o lsk ą i A u s tro -W ę g ra m i, 
m ięd z y  P o lsk ą a F ra n c ją , A n g lją i W ło c h a  
m i, to d z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o śc i n ie  
m  a z u p e łn ie c y fr d o ty cz ą c y ch ro z rac h u n -  i 

k ó w n a sz y c h z N ie m c a m i, a w y d a w a ło b y  
s ię , ż e g d z ie ja k  g d z ie , a le w ła śn ie w  te m  
u z a sad n ie n iu c y fry te sz c ze g ó ło w o i d o -  
k ła d n ie w y m ie n io n e b y ć p o w in n y .

P o w tó re z te g o u z a sa d n ie n ia w y n ik a , ż e  1 

p re te n s je N ie m ie c d o n a s , b y ć m o ż e , są  
re ą ln e , i n a w e t z o s ta ła p o d a n a c y fra 5 4 0  
m iljó n ó w  m a re k z ło ty c h , a le w y n ik a ta k

sa m o , ż e n a sz e p re te n s je d o N ie m ie c n ie  
są z u p e łn ie re a ln e . Ja z a s ta n a w ia łe m  s ię  
n ie c o n a d g a tu n k ie m  ty c h p re te n sy j z je d ­
n e j i d ru g ie j s tro n y i m u sz ę p o w ie d z ie ć ,  

i ż e m o je p rz e k o n a n ie je s t z u p e łn ie in n e  
B y ć m o ż e w  d y sk u s ji b ę d z ie m y m ie li sp o ­
so b n o ść o m ó w ić p o sz c z e g ó ln e p o z y c je .

Ja k k o lw ie k je s t, c h c ia lb y m  tu ta j z a z n a ­
c z y ć , ż e p ie rw sz y ra z sp o ty k a m  s ię z ta k ą  
ta k ty k ą , a ż e b y u m y ś ln ie o b n iż a ć w a r ­
to ść w ła sn y c h p re te n sy j. a p o d ­
n o s ić w a rto ść p re ten s ji p rz e c iw n ik a . Ja k -  
k o lw ie k b y śm y s ię z a p a try w a li n a k o ­
n ie c z n o ść u re g u lo w a n ia ty c h ro z ra ch u n ­
k ó w  w z a je m n y c h —  b y ć m o ż e , ż e tą rz e c z  
je s t k o rz y s tn a —  trz e b a b y p rz e d e w sz y st-  
k ie m  m ie ć w  rę k u  fa k ty  i c y fry i trz e b a b y  
w ie d z ie ć , c z y ro b im y w  te n  sp o só b in te re s  
d o b ry , c z y te ż z ły .

Zaniechanie likwidacji
A le id ę d a le j i są d z ę , ż e n a w e t z ły in te  

re s  w a rto  je s t z ro b ić  d la  m ile j z g o d y . N a to ­
m ia st z a b a rd z ie j n ie p o k o ją c e u w a ż a m  z a ­
n ie c h a n ie l ik w id a c ji d ó b r n ie m ie c k ic h . I  
z n o w u  n ie m a  tu  c y fr, a  je d n a k  to  je s t rz e c z  
ta k  in te re su ją c a i w a ż n a , ż e p rz e d e w sz y s t-  
k ie m  tu n a le ża ło b y c y fr o c z e k iw a ć , c o z o ­
s ta ło z lik w id o w a n e , w  ja k ie j m ie rz e w y ­
z y sk a liśm y te p ra w a , k tó re n a m  p rz y s łu g i­
w a ły i p rz y s łu g u ją n a m o c y tra k ta tu z  
N ie m c a m i, w  ja k ie j m ie rz e sk o rz y s ta liśm y  
z n ic h , a ż e b y o d n ic m c z y ć z ie m ie , z a c h o d ­
n ie , k tó ry m  s ta ra n o  s ię n a rz u c ić c h a ra k te r  
n ie m iec k i w  sp o só b sz tu c z n y . I c o b y ło d c  
z lik w id o w a n ia ?

N ie w ie m , c z y te rz e c z y z o s ta ły n a w e t  
z a re je s tro w a n e , c z y z o s ta ła z a p ro w a d z o n e  
e w id e n c ja w ła sn o śc i n ie m ie c k ie j, k tó re  
p o d le g a ła l ik w id a c ji, i le  z te g o  z lik w id o w a  
n o i d la c z e g o n ie z lik w id o w a n o w sz y stk ie  
g o . K to ś je s t z a to o d p o w ie d z ia ln y . (P . P c  
la k ie w ie z : S łu sz n ie . G ło s : P a n  b y ł p re z e se m

b e c n y ż a d n y c h p o d ty m  w z g lę d em  z o b o ­
w ią z ań  n ie z a c ią g n ą ł. Je że li ta k ie o św iad ­
c z e n ie z u s t p rz e d s ta w ic ie la rz ą d u tu u -  
s ły sz ę , to m i w y s ta rc z y .

P ro sz ę p o m y ś le ć je szc z e o je d n e m : ty c h  
o sa d n ik ó w N ie m c ó w , o b y w a te li p o lsk ic h  
je s t w ię c e j, a n iż e li P o lak ó w , k tó rz y  p rz e  
ję li o sa d y k o lo n iz a c y jn e ; P o la c y , k tó rz y  
p rz e ję li o sa d y  k o lo n iz a c y jn e , p rz e ję li je  ra ­
z e m  z k o n tra k ta m i, w  k tó ry c h p ra w o o d ­
k u p u  z o s ta ło  n a rz e c z d a w n e j K o m isji K o -  
ło n iz a c y jn e j (o b e c n ie rz ą d u p o lsk ie g o ) z a ­
s trz e ż o n e i w  s to su n k u d o P o la k ó w rz ą d  
m o ż e to  p ra w o  w y k o n a ć , ta k , ż e P o la k  o -  
sa d n ik , s ie d z ą cy n a d a w n e j k o lo n iz a c y jn e )  
o sad z ie , n ie je s t w  c a łe j p e łn i w ła śc ic ie le m  
z ie m i, n a k tó re j s ie d z i, m o ż e b y ć w  sz e re ­
g u w y p a d k ó w  z n ie j u su n ię ty .

S ą d z ę , z e te n  ra ch u n e k  n ie je s t b a r ­
d z o w y g ó ro w a n y .

P o w ia d a ją n a m , ż e ta sp raw a je s t  
śc iś le z w iąz an a z p la n e m Y o u n g ‘a . 
C h c ia łb y m  z w ró c ić u w a g ę n a k ilk a o -  
k o lic zn o śc i. Je że li ro z ra c h u n k i p ie n ięż ­
n e , je ż e li o s ta te cz n a k w e s tja l ik w id a ­
c ji m o g ła b y b y ć tra k to w a n a ja k o  
z w ią z an a  z p la n e m  Y o u n g ‘a , to  z rze c ze ­
n ie s ię p ra w a o d k u p u , k tó re k w e s tjo -  
n u je p . M ie d z iń sk i, n ie m a n ic w sp ó l­
n e g o  z p la n e m  Y o u n g 'a . A  n a w e t m ó g ł­
b y m  s ię p o w o ła ć n a d o n ie s ie n ie P . A . 
T ., k tó ra w  d n iu 2 1 l is to p a d a 1 9 2 9 r . 
p o d a ła z A n g lji n a s tęp u ją c e in fo rm a ­
c je :

u rz ę d u  l ik w id a c y jn e g o .)
Ja b y łe m  p re z e se m  k o m ite tu l ik w id a ­

c y jn e g o w  z a b o rz e p ru sk im  i m o g ę p o w ie ­
d z ie ć z c z y ste m  su m ie n ie m , ż e c o d o m n ie  
n a le ż a ło , to w y p e łn iłe m . L ik w id a c ja , ja k a  
b y ła z ro b io n a je s t l ik w id a c ją , k tó rą g łó w ­
n ie  p rz y  m o im  w sp ó łu d z ia le p rz e p ro w a d z o ­
n o . (G ło s n a ła w a c h B B : A  K a ra śie w icz ? )  
A  ja b y m  z a p y ta ł, c o s ię z ro b iło z l ik w id a ­
c ją w ła sn o śc i n ie m ie c k ie j w  b . K ró le s tw ie  
lu b w  M a lo p o lsc e , k tó ra to sp ra w a p o d le ­
g a ła u rz ę d o w i w a rsz a w sk ie m u  i c o s ię s ta ­
ło z l ik w id a c ją m a ją tk ó w  n ie m ie c k ich n a  
G ó rn y m  Ś ląsk u ?

C z y z o s ta ły w y k o n a n e w sz y stk ie w a ­
ru n k i p rz e p isan e p rz e z tra k ta t w e rsa lsk i i 
p rz e z u m o w ę g ó rn o ś lą sk ą ? A  je ż e li n ie z o -  
ta ły w y k o n a n e , to k to z a to je s t o d p o w ie -  
iz ia ln y ? I z n o w u  trz e b a p rz e d e w sz y s tk ie m  
c y fr i je sz c z e ra z c y fr. N ie p o d o b n a o c e n ić  
n a le ży c ie d o n io s ło śc i te j u m o w y , je ż e li n ie  
ję d z ie m y  m ie li ty c h c y fr w  rę k u .

Zrzeczenie się prawa odkupu.
A p o te m  p rz y c h o d z i rz e c z trz ec ia , n a j  

w a ż n ie jsz a : z rz e c z e n ie s ię p ra w a o d k u p i 
w z g lę d e m  o sa d n ik ó w n ie m ie c k ic h i tu ta j  
ju ż  w k ra c z a m y w  d z ie d z in ę , o k tó re j p rz y ­
k ro  m ó w ić , ta k  je s t d la n a s u p o k a rz a ją c ą ,  
bo tu c h o d z i o p o lsk ic h , a n ie o n ie m ie c ­
k ic h  o b y w a te li. M n ie jsz a o to  ju ż o s ta te c z ­
n ie , ż e m y  te m  z rz ec z e n ie m  s ię sa n c jo n u je -  
m y m o ra ln ie d z ie ło K o m isji K o lo n iz a c y j-  
n e j, z k tó rą n a sz e sp o łe c z e ń s tw o  n ig d y  p o ­
g o d z ić s ię n ie m o g ło ; ro b im y rz e c z g o r ­
szą.

M y rz ą d n ie m iec k i c z y n im y o p ie k u ­
nem o b y w a te li n a sz y c h  w  P o lsc e , d a je m y  
rz ą d o w i n ie m ie c k ie m u p ra w o in te re so w a ­
n ia s ię lo se m  p o lsk ic h o b y w a te li . Z a m ia s t  
p iln o w a ć te g o , ż e b y n ie b y ło  ż a d n y c h  w ę z ­
łów p ra w n y c h m ię d zy n a sz y m i w sp ó ło b y ­

w a te la m i n a ro d o w o śc i n ie m ie c k ie j a rż ą -  
d e m  n ie m ie c k im , p o s tę p u je m y w rę c z o d ­
w ro tn ie i s tw a rz a m y te n w ę z e ł p ra w ­
n y , k tó ry n a m o c y u m o w y b ę d z ie o d tą d  
is tn ia ł m ię d z y o b y w a te la m i p o lsk im i n ie ­
m ie ck ie j n a ro d o w o śc i a rz ą d e m n ie m ie c ­
k im . Ju ż d o n io s ła p ra sa n ie m ie c k a , ż e  
z m a rły n ie d a w n o n ie m ie c k i p o se ł R  a  u  - 
s  c  h  e  r in te rw e n io w a ł w o b e c w ła d z p o l­
sk ic h w sp ra w a c h p o lsk ic h o b y w a ­
te l  i . T o  są  rz e c z y , w  k tó ry c h  c h o d z i w rę c z  
o g o d n o ść n a ro d u , o g o d n o ść p a ń s tw a ; a  
n a w e t m a łe p a ń s tw o  n ie z g o d z iło b y  s ię n i­
g d y z a w ie ra ć te g o ro d z a ju u m o w y . (G lo s:  
G d z ie p a n  to  z n a la z ł? )

B ę d ę sz cz ę ś liw y , je ż e li p a n o w ie m i o -  
św ia d c z ą , ż e ta k ie g o  p o s ta n o w ie n ia n ie m a ,  
ż e o n o n ie ’s tn ie ie , ż e P o lsk a a n i rz ą d o -

T y m c za sem  je g o są s ia d , k o ln is ta  
n ie m iec k i, je s t u trw a lo n y n a te j o sa ­
d z ie , m a  w ię k sz e  p ra w a , a n iż e li o sa d ­
n ik  p o lsk i.

Ja k  p a n o w ie są d z ic ie : Ja k to  s ię o d b ija  
w  k ra ju , g d y lu d z ie z ro z u m ie ją , a z ro z u ­
m ie li to  ju ż z p e w n o śc ią , ja k a  je s t ró ż n ic a  
w tra k to w a n iu k o lo n is tó w  o b y w a te li p o l­
sk ic h , n a ro d o w o śc i n ie m iec k ie j i n a ro d o w o ­
śc i p o lsk ie j. I z n o w u trz e b a b y p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  z o b a c zy ć  c y fry . Ja  so b ie te  rz e ­
c z y  o b lic z y łe m , a le  b y ło b y  w a ż n em , ja k  są  
d z ę , a ż e b y śm y w  u z a sa d n ie n iu te c y fr j  
m o g li o trz y m a ć . T y c h c y fr n ie m a . N ie m cy  
z ro b ili ra c h u n e k , o n i p o w ia d a ją , ż e u m o ­
w a l ik w id a cy jn a u trw a la w  P o lsc e 8 0  0 0 0  
N ie m c ó w  i w  ic h rę k u u trw a la 2 0 0  0 0 0 h a  
z ie m i.

Czy to było konieczne?
—  „ K an c le rz sk a rb u n a z a p y ta ­

n ie w  Iz b ie G m in o d p o w ie d z ia ł, ż e  
n a ra d z a ł s ię z p rz ed s ta w ic ie lam i A n ­
g lji w  k o m is ji o d sz k o d o w a ń , n a ra ­
d z a ł s ię z e k sp e r tam i a n g ie lsk im i w  
k o m is ji , k tó ra p rz y g o to w a ła p la n  
Y o u n g 'a  i z e k sp er ta m i p a ń s tw  sp rzy ­
m ie rz o n y c h i w szy sc y p rz y sz li d o  
p rz e k o n a n ia , ż e p la n Y o u n g ’a n  i e  
p o c ią g a z a so b ą z a n iec h a n ia l i­
k w id a c ji" . —

T e m  b a rd z ie j b y ł z a d z iw ia ją cy te n  
p o śp ie c h w  p o d p isa n iu  u m o w y i w  
z rz e cz e n iu  s ię p ra w ra , k tó re g o  c o  p ra w ­
d a z w ła sn e j w in y w  o s ta tn ich  la ta ch  
n ie w y k o n y w a liśm y .

Jak Niemcy traktują nasze ustępstwa?
m io m  w sc h o d n im : a le p rz ec ie c h o d z i 
im  o to , a ż eb y w ła śn ie n a z ie m ia c h  
p o lsk ic h w z m o c n ić ż y w io ł n ie m iec k i,  
b o w z m o c n ie n ie ż y w io łu n ie m ie c k ie g o  
n a z ie m ia c h  p o lsk ic h je s t n a jle p sz e m  
u z a sa d n ie n iem  re w iz jo n is ty c z n y ch d ą ­
ż e ń n ie m ie c k ic h .

M o ż n ab y w ię c p o w ie d z ie ć , ż e k to  
w z m a c n ia  ż y w io ł n ie m ie c k i  n a  z ie m ia c h  
p o lsk ic h , te n  ź le  s łu ż y  sp raw ie  p o k o  
j u . (O k la sk i n a ła w ac h S tro n n ic tw a  
N a ro d o w eg o i n a le w icy ) . T e n ż y w io ł  
n ie m ie c k i, k tó ry  sz tu c zn ie z o s ta ł o s ie ­
d lo n y n a z ie m ia c h p o lsk ic h , z n ik a  
s to p n io w o ; to  je s t w ła śn ie p ro c e s n a ­
tu ra ln y lu d n o śc i, ż e te n ż y w io ł n ie ­
m ie ck i s łab n ie i z a n ik a . O sta tn ie w y ­
b o ry d a ły  te m u n a jb a rd z ie j w y m o w n y  
w y ra z . A  ty m c za se m  te m u n a tu ra ln e ­
m u  p ro c eso w i z a n ik u  lu d n o śc i n ie m ie c ­
k ie j n a z ie m ia c h p o lsk ic h p rz ec iw s ta ­
w ia s ię św ia d o m ie i c e lo w o  d ą ż e n ie d o  
sz tu cz n e g o  w z m a cn ia n ia te ­
g o  ż y w io łu . A le je ż e li to  s ta n o w isk o  
je s t z u p e łn ie z ro z u m ia łe u n a szy c h  
p rz e c iw n ik ó w , to  s ta je  s ię z u p e łn ie  n ie -  
z ro zu m ia łe m , g d y p rz y k ład a d o te g o  
rę k ę rz ąd p o lsk i.

Polski, a dążenia Niemiec.
N ie m c y z S a m so n e m , k tó ry  g o tó w  je s t  
z b u rz y ć g m a c h  E u ro p y  i z g in ą ć  p o d  je j  
g ru z am i, je ż e li n ie u c z y n i s ię z ad o ść  
ż ą d a n io m  N ie m iec —  to e lem e n ta rn a  
o s tro żn o ść n a k a z u je n a m  n a m y ś lić  s ię ,  
z a n im  te g o  ro d z a ju u m o w y z N ie m ­
c a m i b ę d ą p rz e z n a s ra ty f ik o w a n e .

Je ż e li d o  te g o  d o d a ć p o z o s ta w ie n ie  
w  P o lsce o p ta n tó w , k tó ry c h l ic z b y  
z n o w u  rz ąd  n ie  p o d a je , a  k tó ry c h  m o ż ­
n a  o b licz y ć  n a  1 0 .0 0 0 , je że li d o  te g o  d o ­
d a m y p o s ta n o w ie n ia u m o w y h a n d lo ­
w e j, k tó re n a o śc ie ż o tw ie ra ją d rz w i 
o sa d n ic tw u n ie m ie c k ie m u , sz cz e g ó ln ie j  
n a z ie m ia c h z a c h o d n ic h , to z o b a ­
c z y m y , ż e te p o s tan o w ie n ia u m ó w  
sk ła d a ją s ię je d n ak  n a p o su n ięc ie n ie ­
z m ie rn ie d o n io s łe .

uniemożliwia ustępstwa, 
ta k ż e k o le d z y m o i z in n y c h  k lu b ó w ,  
k tó rz y p o d p isa li z n a n e o św iad c z en ie  
p o se lsk ie  z m a ja 1 9 3 0 r ., m o c n i p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  o p a rc iem  o  je d n o litą  o p in ję  
sp o łe c z n ą z iem z a ch o d n ic h , p ro je k t 
te j u m o w y  i w  S e jm ie i w  k ra ju  n a d a l  
z w a lcz a ć b ę d z ie m y . (O k la sk i) .

O sta te c z n ie trz eb a b y z a p y ta ć , ja k i  
je s t se n s ty c h p o s tan o w ień ? S e n s je s t  
b a rd z o p ro s ty . N ik t n ie z a p rz ec z y i z  
u b o le w an ie m  to s tw ie rd z ić trz e b a , ż e  
N ie m c y ro z p o c z ę li k a m p a n ję ro z b io ­
ro w ą , k a m p a n ję , k tó ra z m ie rz a n ie  
d o c ze g o in n e g o , ja k d o n a ru sz e ­
n ia  g ra n ic  P o lsk i.

W p ra w d z ie z a p o w ia d a ją , iż m a s ię  
to  s ta ć d ro g ą p o k o jo w ą . Ju ż w id z im y , 
ja k  N ie m c y  id ą  d o  n o w e g o  ro z b io ru  
z o liw n ą ró ż d ż k ą p o k o ju w  rę k u w y ­
g ię tą w  k sz ta łt p a ra g ra fu 1 9 p a k tu  
L ig i N a ro d ó w . A le n ie m a n ik o g o  n a  
św ie e ie , n ie m a n ik o g o w  N ie m cz e c h , 
k to b y  p rz y p u szc z a ł, b y  d ro g ą  p o k o jo w ą  
d a ło  s ię z m ie n ić g ra n ice  P o lsk i. (G ło s : 
S łu szn ie ) .

N ie m c y , ta k są d ^ ę , w y p ro w a d z a ją  
s tą d p e w n e k o n sek w e n c je , d ą ż ą m ia ­
n o w ic ie d o w z m o c n ie n ia s ię n a ty c h  
te re n ac h , k tó re z a m ie rz a ją u c z y n ić  
p rz e d m io te m  w a lk i z b ro jn e j.

P o m ija m  ju ż to , ż e p o sw o je j s tro ­
n ie k o rd o n u g ra n ic z n e g o g w a łto w n ie  
p rz ep ro w a d z a ją o sad n ic tw o i w y d a ją  
b a rd z o w ie lk ie su m y n a p o m o c z ie -

Dążenia pokojowe
Ja o tw a rc ie tu ta j m ó w ię , ja k  sp ra ­

w y s to ją . I d la te g o ró w n ie ż o tw a rc ie  
c h c ę p o w ie d z ie ć , ż e n ie m a n ik o g o w  
P o lsc e , k to b y n ie p ra g n ą ł n o rm a ln y c h ,  
są s ied z k ic h  s to su n k ó w  z N ie m c a m i. —  
N ie m a n ik o g o  w  P o lsce , k to b y  n ie  p ra ­
g n ą ł p o k o ju i w szy stk ie m i s ila m i n ie  
p ra co w a ł d la je g o  u trz y m a n ia . I n i­
g d z ie n ie o d e z w a ły s ię ta k g ło śn em  
e c h e m  s ło w a m o d litw y O jca św .: „ D is-  
s ip a g e n te s , q u i b e lla v o lu n t“ .

A  je że li n a te w sz y s tk ie w e z w an ia  
i p ra g n ien ia c a łe g o  św ia ta i P o lsk i —  
z N iem ie c d o c h o d zą n a s g ło sy w rę c z  
o d m ien n e , je ż e li n a w e t p ra ła t k a to lic ­
k i, k tó ry m a w ie lk i w p ły w  w  rz ą d z ie  
i b y ł u w a ż a n y z a k a n d y d a ta n a m in i­
s tra sp raw  z a g ra n ic z n y c h , p o ró w n y w a

Wrogie stanowisko Niemiec
T u ta j c h o d z i —  b e z f ra ze só w  —  o  

b y t P o lsk i. A  p rze d ew szy s tk iem  o b y t  
z iem  z a ch o d n ic h . Z ie m ie z a c h o d ­
n ie d o n io s ło ść te j u m o w y ro z u m ie ją , 
o n e  są te j u m o w ie p rz e c iw n e i d la te g o  
to  m y , n ie ty lk o  p rz ed s taw ic ie le S tro n ­
n ic tw a N a ro d o w e g o , a le , ja k są d zę ,

Wyjaśnienia rządu w sprawie Brześcia
nie są wystarczające.

W a rsza w a , 1 3 . 1 . te l. w ł.
N a p o s ied z e n iu se jm o w e j k o m is ji  

re g u la m in o w e j p o se ł P u ż a k re fe ro w a ł  
w n io se k o z a w ie sz e n ie p o s tę p o w a n ia  
są d o w e g o i u w o ln ie n ie z w ię z ie n ia b . 
p o s łó w  C io łk o sz a , D o b ro c h a , D u b o is , 
M o ch n ie ja , S a w ick ie g o , S m o ły i W ro ­
n y . W  to k u ro z p raw y p rz e d s ta w ic ie l  
rz ą d u o św ia d c z y ł, ż e u m iesz cz e n ie  
w ię ź n ó w  w  B rz eśc iu b y ło  p ra w id ło  
w  e a S ą d O k rę g o w y p o s tąp ił z g o d n ie  
z p rz e p isa m i p ra w n em i, o d rz u ca ją c  
z a ża le n ie o b ro n y . C o d o re g u lam in u  
s to so w a n eg o  w  w ię z ie n iac h , rz ąd n ie  
m o ż e u d z ie lić ż a d n y ch  in fo rm a cy j.

W  tra k c ie d y sk u s ji u w d o c z n iło  r f ię , 
ż e m a te r ja ły , k tó ry c h  u d z ie lo ia c ze s tro

n y  rz ą d u  re fe re n to w i P u ż ak o w i są  n  i(  
w y s ta rcz a ją c e . S ą to lu ź n e in ­
fo rm ac je , u d z ie lo n e p rz e z m in is te r ju m  
sp ra w w e w n ę trz n y ch m a rsz a łk o w i 
S e jm u . W  in fo rm ac ja ch u m ie sz c z o n o  
z a rzu ty  b a rd z o  p o w aż n e , ja k n p . z d ra ­
d ę s ta n u , o ra z z a rz u ty , k tó re w y w o ła ­
ły n a p o s ie d z e n iu k o m is ji w e so ło ść .  
M . in . z a rz u c o n o p o s ło w i W ro n ie , ż e  
u k ra d ł m a tc e 3 św in ie i 1 7 in d y k ó w . 
W  re z u lta c ie u c h w a lo n o  w n io se k  p o s ła  
W in ia rsk ie g o  (K I . N a ró d .) a ż e b y d a l­
sz e ro z p raw y n a d tą sp ra w ą o d ro c zy ć  
d o c z a su , k ie d y re fe re n to w i p rz e d s ta ­
w ic ie le rz ą d u  u d z ie lą m a te r ja łó w  k o n ­
k re tn y c h c o d o k a żd e g o p o s ła i c o d o  
k a żd e j su ra  w y .
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tw ó rc z o śc i4 4 . U ja w n ia ła s ię o n a  n ie w  

tw o rze n iu n o w y c h  w a rsz ta tó w  p ra cy  i  

p rz ek sz ta łc a n iu s ta ry c h n a n o w o c ze s- < 

n ę  m o d łę , n a  ic h  u le p sz a n iu , le c z n a  

ro z rz u tn em  sz a fo w a n iu p ie n ią d z a , n a  

z b y tec zn e lu b p rz ed w c ze sn e n ie re n to w  

n e u rz ąd z e n ia . O g a rn ię ty m e g a lo m a n ­

ią (m a n ją w ie lk o śc i) rz ąd  p o d ją ł w y śc i  

g i z e s ta re m i, d o św iad c zo n e em i i z a g o -  

sp o d a ro w a n em i k ra ja m i. B u d ż e t ś ru b o  

w a n o  c o ra z  w y ż e j, a  n a  sa m o rzą d y  z w a  

la n o  c o ra z to  n o w e z a d an ia , sk u tk ie m  

c ze g o b u d ż e ty sa m o rzą d o w e w z ra s ta ły  

ró w n ie  z p a ń s tw o w y m ja k n a d ro ż ­

d ż ac h . N ie d o ść n a te rn . G o rliw e  u rz ę ­

d y sk a rb o w e w y c isk a ły z p ła tn ik ó w  

d a le k o  w ięc e j, n iż b y ło  p o trze b a  n a  p o  

k ry c ie b u d ż e tó w , a w y c iąg n ię to n a d ­

w y ż e k o k . 1 2 0 0 m ilj. P o d o b n ie d z ia ło  

s ię w  sa m o rzą d a c h . „ R a d o sn a tw ó r­

c z o ść 1 4 rz ąd o w a z a ra z iła n ie m n ie j in ­

s ty tu c je sp o łec z n e i u b e z p iec z a ln ie . 

S k ła d k i s ta le p o d w y ż sza n o , le cz n ie  

p o to , b y św ia d c ze n ia ro z sz e rz a ć , a d la  

u z y sk a n ia m o ż n o śc i b u d o w a n ia w sp a ­

n ia ły c h g m a ch ó w , z a p ro w ad z an ia k o sz  

to w n y c h  u rz ą d z e ń , p o m n a ż an ia  fa la n g i  

u rz ę d n ik ó w . —  W  te n  sp o só b u n ie m o ż  

l iw io n o tw o rze n ie z a so b ó w k a p ita łó w  

g o sp o d a rc zy c h , g ro m a d z e n ie n a  g o rsz e  

c z a sy k o n ie c z n y c h re z e rw . W y p o m p o ­

w a n o  k ie sz e n ie p ła tn ik ó w a ż d o  d n a  

S tro n . N a ro d o w e u s ta w ic z n ie p rze s trze  

g a ło , n a w o ły w a ło d o o sz c zę d n o śc i i  

sk ro m n o śc i, w sk a z y w a ło n a z b liż a ją ce  

s ię z a ła m an ie k o rz y s tn e j k o n ju n k tu ry . 

P a m ię ta m y , z ja k ą z ło śc ią sa n a c ja i  

rz ąd o w e c z y n n ik i sz k a lo w a ły S tr . 

N a r., ż e sz k o d z i te rn P o lsce w o b e c z a ­

g ra n ic y , ż e h a m u je „ ra d o sn ą tw ó r­

c z o ść 1 4 , sz e rz y d e fe ty z m  i t  p . S z u m n ie  

g ło s ił w  K rak o w ie m in . B a rte l, ż e n ie  

trz eb a ż y w ić o b a w y , ż e rz ąd trzy m a  

p a lc e n a  p u ls ie  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o , ż e  

p o s ia d a m o ż n e i sk u te c z n e ś ro d k i in ­

te rw en c y jn e (z a ra d cz e ), ż e P o lsk a m o ­

ż e so b ie p o z w o lić n a trz y  m il  ja rd o w e  

b u d ż e ty , i t  p . D z iś p rz e jrz e li —  z a  

p ó ź n o  —  i p . B a rte l i p . K rz y ż an o w sk i  

i w ie lu  in n y c h . G d y z a p ó ź n o b y ło ,  

rz ąd  rz u c ił h a s ło  d o  o b y w a te li: o sz c z ę ­

d z a ć , sa m  p . B a rte l p a tro n o w a ł te j a k ­

c ji, a le rz ąd sa m n ie z as to so w a ł 

o sz cz ę d n o śc i, a je ż e li ju ż o sz c zę d z a ć  

g d z ie z a c z ą ł, to w  fa łsz y w y c h d z ie d z i ­

n a c h , g d z ie o sz c zę d z an ie b y ło tw o rz e ­

n ie m  ru in .

K ry z y s św ia to w y z a sta ł n a s w  ta ­

k im s ta n ie : b u d ż e t trz y m il  ja rd o w y ,  

b u d że ty sa m o rz ą d o w e b lisk o p ó łto ra -  

m ilja rd o w e , re z e rw  o d p o w ie d n ic h  n ie  

b y ło , b o  n a d w y żk i „ ra d o śn ie 4 4 ro z trw o ­

n io n o . O b y w a te le ró w n ież n ie  m ie li re ­

z e rw , le cz m im o  c o ra z to  l ic h sz e j k o n ­

ju n k tu ry p ła c ić m u s ie li , ja k  z a n a jle p  

' sz y ch c z a só w 7 , b a , p o d a tk i n a w e t w y - 

’ ż e j ś ru b o w a n o , a b y o p ę d z ić w z ra s ta ją -  

’ c e w y d a tk i p a ń stw o w e :

U b ez p ie c za ln ie i K a sy C h o ry c h —  

w e  w sp an ia ły c h g m a c h a c h i  b iu ra c h  —  

’ ró w n ie ż n ie o b n iż y ły sk ła d e k , a  ra tu ją  

i s ię sk re ś la n iem d ro ż szy c h le k a rs tw . 

; U b e zp ie cz e n i k ln ą  n a  m e to d y le c zn ic z e  

K a s C h o ry c h i s łu sz n ie m ó w ń ą : w o d ę  

g lin k o w ą i b o ro w ą , ru m ian e k i m ię tę  

—  ta n ie j m o ż n a k u p ić w  d ro g er ja ch .

T o je d n a c z ę ść sk u tk ó w ra d o sn e j 

tw ó rcz o śc i sa n a c y jn e j.

W e jrz y jm y w  sk u tk i d a lsz e .

A b y ja k o ś u trzy m a ć e k sp o r t, 

e k sp o r to w e i p o ś re d n ie p o d a tk i  

ż y w c z e , e k sp o rtu je m y p o n iż e j k o sz tó w  

w ła sn y c h w ę g ie l, n a f tę , d rz e w o , c u k ie r  

i t . d . W  ty m  c e lu  u s ta n aw ia s ię te ż  

k o n ty n g e n ty  i k a ż ę sp o ż y w c o m  k ra jo ­

w y m  d o p ła ca ć —  s tra tę e k sp o rto w ą z  

d o d a tk iem  p a ń s tw , p o d a tk u sp o ż y w ­

c z e g o . W  G d a ń sk u n p . k o sz tu je k ilo  

c u k ru  5 0 — 6 0 fe n ., a  u  n a s 1 ,7 0 z ł, ż e  

b ie d n e m a tk i a n i d la  n ie m o w lą t c u k ru  

Ł u p ić n ie m o g ą , ż e n ie m o w lę ta  są n ie ­

d o ż y w ia n e i m a rn ie ją . A le w y  d a j  e s ię  

m iljo n y n a w y c h o w a n ie f izy c z n e . K a r ­

ló w  i su c h o tn ik ó w  w y c h o w a n ie f izy c z ­

n e n ie p rz e ro b i n a s iła cz y . P rin c ip iis  

o b s ta ! Z a p o b ie g a j z łu w  z a ro d k u . U  

n a s n ie s te ty w sz y s tk o z a c z y n a s ię z  

fa łsz y w e g o k o ń c a , ja k b y z a cz ę ło s ię  

b u d o w a ć d o m  o d d a c h u . Z a m ia s t d b a ć  

o ro z sz e rz e n ie ry n k u w e w n ę trzn e g o , 

m y b a w im y s ię w  s tra to w y e k sp o r t,  

k o n ty n g e n ty i m o n o p o le .

W e sz liśm y  w  b łę d n e , w a rja ck ie k ó ł  

k o , z k tó reg o  w y jśc ia n ie w id a ć . N ie ­

sz cz ęsn y p o d a te k o b ro to w y p o d ra ża  

l ic z n e a r ty k u ły  n a jk o n ie cz n ie jsze o 1 2  

— 1 8 p ro c ., a  w  rz e c z y w is to śc i n a w e t  

w ię c e j, b o  U rz ę d y S k a rb o w e  n ie  z a w sz e  

z g o d n ie z e s ta n em  fa k ty c z n y m , sa m e ,  

o z n a c z a ją su m ę o b ro tó w . W  rz e c z y w i­

s to śc i k u p c y i h u rto w n ic y m u s ie lib y

Nasze bolączki 11 
gospodarcze.

O b e c n y św ia to w y k ry z y s g o sp o d a r- ' 

c z y i sp o łe c z n y m a , p o z a m o ra ln e m ■ 

p o d ło ż em  sw o je p rz y c zy n y ta k ż e w  

te m , ż e p a ń s tw a n ie m a ją c h rz eśc . 

p ro g ra m u g o sp o d a rc z e g o , ż e n ie p o ­

m ie rn ie ro z k ład a ją c ięż a ry i z a n a d to 1 

o b c iąż a ją s fe ry  g o sp o d a rc z e , ż e z b y tn io  

p o p ie ra ły ra z tę , to z n ó w in n ą g a łąź  

w y tw ó rc z o śc i z e sz k o d ą d ru g ich , ż e  

n ie p rz e s trz eg a ły sp ra w ie d liw o śc i w  

w y m ia ra ch c ię ż a ró w w sp ó łw in ę —  i  

to  b . c ię żk ą  p o n o s i p a ń s tw o  te ż p rz e z  

to , ż e sam o  s ta je s ię p rz e d s ię b io rc ą , 

z a m ia s t b y ć ty lk o  c z y n n ik ie m , re g u lu ­

ją c y m  ż y c ie z a ro b k o w e , ż e p a ń s tw o  

e ta je s ię k a p ita lis tą , n iszc z ą cy m  in d y ­

w id u a ln ą d z ie ln o ść , rz u tk o ść i p rz e d ­

s ięb io rcz o ść , k a p ita lis tą te m  sz k o d liw  

sz y m , ż e z je d n e j s tro n y z y sk i z d o b y ­

w a k o sz te m  o b y w a te li , a s tra ty  o d b ija  

so b ie ró w n ież n a o b y w a te la c h , o b a r ­

c z a ją c ic h sk u tk a m i n ie d o łę s tw a , ro z ­

rz u tn o śc i lu b k ró tk o w id z tw a g o ­

sp o d a rc z eg o , n isz c z ą c w  te n sp o só b  

p ry w a tn e w a rsz ta ty p ra c y . P a ń s tw o  

p o w in n o  ra z n a z a w sz e o d rz u c ić d ą ż ­

n o śc i k a p ita lis ty cz n e , p rz es ta ć b y ć  

p rz ed s ięb io rc ą , b o  n ie  je s t o n o sa m o  w  

so b ie i d la s ie b ie c e le m , le cz jego za­
daniem jest, popierać i ochraniać pra­
cę obywateli o d  w y z y sk u  i sz k ó d , d b a ć  

o p o w sz ec h n ą sp ra w ie d liw o ść .

O b o w ią z e k sp o łec z n y p a ń s tw a a b ­

so lu tn ie n ie w y c ze rp u je s ię , w p ro w a ­

d z an ie m  p rz e ró ż n y ch u b e zp iec ze ń so ­

c ja ln y c h , w y m a g a ją c y c h s to su n k o w o  

d u ż o św iad c ze ń , a  d a ją cy c h z b y t m a ło  

k o rz y śc i d la te g o , ż e s ię je m o n o p o liz u ­

je , ż e m a szy n a a d m in is trac y jn a in s ty -  

tu c y j sp o łe c zn y c h p ra cu je o c ię ż a le i  

je s t b . k o sz to w n ą . —  U staw y so c ja ln e  

m a ło  s ię l ic z ą z p a n u ją c em i s to su n k a ­

m i, są je d n o s tro n n e , z a w iłe , u c ią ż li­

w e , i o s ta te c z n ie m a ło  o w o c n e . B iu ro ­

k ra ty z m  u sz cz u p la w sz ęd z ie k o rz y śc i  

rz e cz y w is te i s tw arz a n ie zn o śn y b a ­

la s t. P a ń s tw a  o d  je d n e g o , b o d a j n a j ­

w a ż n ie jsze g o , z a d a n ia sw e g o s tro n ią ,  

d o ty k a ć  g o  n ie  c h c ą . Je s t n ie m  zrówno 

ważenie zysków i cen, przy godziwem 

opłacaniu pracowników. O c zy w iśc ie  

je s t to  sp ra w a a rc y tru d n a , w y m a g a ją ­

c a d u ż e g o d o św ia d cz e n ia , n ie m a ły c h  

z d o ln o śc i i g łę b o k ie g o o d c z u c ia sp ra ­

w ie d liw o śc i sp o łe c zn e j. P rz y sa m y m  

. z ie lo n y m  s to lik u , sa m ą m e to d ą b iu ro -  

'k ra ty c zn ą , ta k ie j sp ra w y p o ż y te c zn ie  

z a ła tw ić  n ie  m o ż n a .

P o d s ta w ę d o k o rz y s tn e g o z a ła tw ie ­

n ia  te j n a jw a żn ie jsze j k w e s tji d a ć m o ­

g ą  śc is łe o p ra c o w a n ia z n a w c ó w e k o -  

n o m ji i fa c h o w c ó w  w sz y s tk ich g a łęz i  

< w y tw ó rc z o śc i, z e w szy s tk ich s ta n ó w ,  

n ie w y łą c z a ją c p rz e d s ta w ic ie li p ra c o w  

n ik ó w . N a le ż a ło b y o s ta te cz n ie u s ta lić  

i p rz y jąć ro z u n fn y p la n g o sp o d a rc zy , 

k tó ry b y  u w z g lę d n ia ł i w y ró w n y w a ł in ­

te re sy  w szy s tk ic h  n a  p o d s ta w ie śc is łe j  

sp ra w ie d liw o śc i, o k re ś la ją c ró w n o c z eś  

n ie n a jn iż sz ą sk a lę g o d z iw e g o b y tu . 

Z d a je m y so b ie sp ra w ę , ż e ta k a p ra c a  

b y łab y m o z o ln ą , ż e n ie ro z w ią z a ła b y  

o d ra z u  id e a ln ie p ie k ą c e j sp ra w y n ę d z y  

d z is ie js z e j, a le p rz ec ież ła tw ie j n a p ra ­

w ia ć u ja w n ia jąc e s ię b łę d y , je że li ju ż  

je s t ro z u m n y p ro g ra m . Bezprogramo- 

wo dalej łatać gospodarki krajowej 

nie wolnol — N ie m o ż e  p a ń s tw o o b o -  

ję tn e m  b y ć n a  to , ż e to  je d e n  to  d ru g i  

s ta n  p o p a d a  w  b ie d ę . Nie wolno zwa­
lać winy za kryzys krajowy na kryzys 

wszechświatowy, g d y  p rz ec ież je s t u d o  

w o d n io n e m , ż e nierozwaga i rozrzut­
ność pomajowych rzędów dużo się 

przyczyniły do zaostrzenia się kryzysu 

u nas. P e w n ie ć , ż e k ry z y s św ia to w y  

m o c n o  o d d z ia ło w u je  n a  ż y c ie g o sp o d a r  

c z e w  P o lsc e , a le  je d n a k ju ż n a w e t  

w ie lb ic ie le rz ą d ó w  p o m a jo w y c h i ic h  

tra b a n c i d o c h o d z ą d o  p rz e k o n a n ia , ż e  

g o sp o d a rk a rz ą d o w a o s ta tn ich la t n ie ­

m a łą w in ę p o n o s i. P isz e s ię i m ó w i o  

te m  c o ra z w ię ce j.

Z te g o  w z g lęd u w a rto so b ie n ie je d ­

n o  p rz y p o m n ie ć . R z ą d y p o m a jo w e w e ­

sz ły  w  b . k o rz y s tn e  s to su n k i g o sp o d a r ­

c z e . S tra jk  a n g ie lsk i i je g o sk u tk i d a ­

w a ły P o lsce w ie lk ie sz an se e k sp o rtu  

k o rz y s tn e g o . P rz y p ły w  o b c y c h w a lu t  

b y ł z n ac z n y , p ra c a w y tw ó rc za w z ra ­

s ta ła , ż y c ie g o sp o d a rc z e s ię o ż y w ia ło i  

d o c h o d y sk a rb o w e w z ra sta ły . N ie w ą t­

p liw ie  b y ł w  te m  p e w ie n p ro c e n t g o ­

sp o d a rc z e j p o lity k i u p rz e d n ic h  rz ą d ó w ,  

i „ Z w y c ię sk i* 4 rz ą d p o m ajo w y w ó w ­

c z a s , o lśn io n y , ż e o d ra z u  p o  z a m a c h u  

;ta k  „ b y c zo  je s t 4 4 rz u c ił h a s ła .ra d o sn e j

Bunt więźniów w Koronowie. 
więźniowie urządzili rewoltę.

S y tu a c ja s ta w a ła s ię n ie b e z p ie c z ­

n ą . Z a a la rm o w an o s tra ż o g n io w ą z  

B y d g o sz c zy i p o lic ję , k tó ra p rz y b y ła  

n a m ie jsc e re w o lty w  s ile 5 0 c h ło p a - . 

S tra ż o g n io w a s tru m ie n ia m i z im n e j 

w o d y k ie ro w a n e m i d o p o sz cz e g ó ln y c h  

c e l, „ m ity g o w a ła 4 * w z b u rzo n e u m y s ły .  

M im o to b u n t trw a ł je sz c ze d łu ż sz y  

c z as .

N ie je d n o k ro tn ie d o c h o d z iło  d o w p ro st  

z u c h w a ły c h  w y c z y n ó w  w ię źn ió w  z K tó ­

ry c h k ilk u z d o ła ło sp u śc ić s ię n a  p o ­

d w ó rz e w ię z ie n ia , g d z ie je d n a k że z o ­

s ta li p o c h w y c e n i p rz e z p o lic ja n tó w .

D o p ie ro o k o ło  g o d z . 3 -e j p o  p o łu d n iu  

u w a ż a ć m o ż n a b y ło  sy tu a c ję z a o p a n o ­

w a n ą i s traż o g n io w a m o g ła p o w ró c ić  

d o  B y d g o sz c z y .

U rz ą d z e n ie w e w n ą trz w ię z ie n ia z o ­

s ta ło o m a l k o m p le tn ie z d e m o lo w a n e , 

s tra ty  m a te r ja ln e  są .  b a rd z o  z n a c z n e  —  

o b lic z a ją  je  n a  k ilk a n aśc ie  ty s ięc y z ł.

S p ra w ą s to su n k ó w p a n u ją cy c h w  

w ię z ie n iu k o ro n o w sk im  z a ję ły  s ię w ła ­

d z e  ś le d cz e .

Z powodu rzekomo złego wiktu

B y d g o sz cz 1 4 . 1 .
W  n o c y z n ie d z ie li n a  p o n ie d z ia łe k  

w y b u c h ła re w o lta w  w ię z ie n iu k o ro -  

n o w sk iem  p o d B y d g o sz c z y W  w ię z ie ­

n iu  te rn p rze b y w a w  o b e c n e j c h w ili  

o k o ło 4 0 0 w ię ź n ió w , w śró d k tó ry ch  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h z a u w a ży ć s ię d a ło  s il 

n e w rze n ie z p o w o d u rz ek o m o z b y t  

sk ro m n y c h ra cy j ż y w n o śc i. P o m ru k i 

n ie za d o w o le n ia s taw a ły s ię g ło śn e  

z w ła sz c z a p o d c za s ro z d a /w an ia o b ia *  

d ó w  n a p o d w ó rz u w ię z ie n n e m , g d z ie  

w io n ę  sę . k u c h n ię p o ło w ę .

O b ja w y n ie z a d o w o len ia p rz y b ra ły  

g ro ź n e  fo rm y  w  n o c y  z n ie d z ie li n a  p o  

n ie d z ia łek . N a u m ó w io n y z n a k w ięź ­

n io w ie w sz cz ę li a w a n tu ry . W  c a łe m  

w ię z ie n iu ro z leg ły s ię w rza sk i i ry k i,  

w ięź n io w ie z a c z ę li d e m o lo w a ć u rz ą ­

d z en ia  w  c e la c h  i w y b ijać sz y b y .

K ilk u n as tu w ię ź n ió w  u lo k o w a n y ch  

n a p ię te m  p ię trz e p rz y p u śc iło sz tu rm  

d o _  śc ia n , k tó re ro z b ijan e ta ran a m i  

u tw o rz o n e m i z p ry c z , z a c z ę ły s ię k ru ­

sz y ć . P o tw o rz y ły s ię o tw o ry , p rz e z  

k tó re lo k a to rz y te g o p ię tra z a cz ę li s ię  

sp u sz c z ać n a l in a c h s fa b ry k o w a n y c h  

n a p rę d c e z p rz eśc ie ra d a ł, k o c ó w  i s ie ń  

n ik ó w .

Kłamstwo Sieroszewskiego, 
Pisze o tem Jerzy Bandrowski, rodzony brat Kadena. 

Z n a n y l i te ra t Je rz y B a n d ro w sk i sę d z iw y m is trz S ie ro sz e w sk i, 
v _ « • t-» i   1   n  n  r» V lo m iA

( ro d z o n y b ra t K a d e n a -B a n d ro w sk ie -  

g o ) z a m ie śc ił w  n ie d z ie ln y m n u m e ­

rz e „ P o lo n ji 4 4 fe lje to n , z k tó re g o c y ­

tu jem y n a jc iek a w sz y  u s tę p :

P o le m ic e i u p rz e d n ie m u p o ró żn ie ­

n iu s ię S ie ro sz ew sk ie g o z e S tru g iem  

z a w d z ięc z am y „ a m e ry k a ń sk i' - te le ­

g ra m  c z c ig o d n e g o , sę d z iw e g o , ja k g o  

k to ś d o w c ip n ie n a zw a ł, jo w ja lsk ie g o  

sa n a c ji, m is trz a S ie ro sze w sk ie g o . T e le  

g ra m  p ra w d o p o d o b n ie z a b lag o w 7a ł n a  

k ró tk i c z as n a sz y ch  ro d ak ó w  w  A m e ­

ry c e . T a k ie rz e c z y z d a rza ją s ię w sz ę ­

d z ie . L e cz s to so w n a in fo rm ac ja i d a l­

sz y  ro z w ó j w y p a d k ó w  p o u c z ą w p ro w a  

d z o n y c h w  b łą d o  p ra w d z iw y m  s ta n ie  

rze cz y , n a to m ias t z b la g o w a n a ta d e ­

p e sz a c a łe m u sp o łec z eń s tw u p o lsk ie ­

m u  p rz y n io s ła  je d n ą in fo rm a c ję n ie ­

z b ic ie ju ż p ra w d z iw ą i d o w ie d z io n ą  

c z a rn o  n a  b ia łe m  —  a  m ia n o w ic ie , ż e

Manewry floty niemieckiej na Bałtyku
mają się odbyć

G d y n ia  1 3 . 1 . te l. w Ł

W  o s ta tn ich d n ia c h s ty c zn ia 3 -c ia  

n ie m iec k a f lo ty lla to rp ed o w c ó w , s ta ­

c jo n o w a n a w W ilh e lm sh a v en , p rz y b y ­

w a n a B a łty k c e le m  o d b y c ia ć w ic z e ń .

F lo ty lla sk ła d a s ię z to rp e d o w c ó w :

Bolszewicka „Palestyna".
M o sk w a .

N a K ry m ie u tw o rz o n o ż y d o w sk i re jo n  

n a ro d o w o śc io w y , o b e jm u ją c y  3 6 g m in  w ie j­

sk ic h , z te g o  1 6 g m in  je s t c z ę śc io w o  ż y d o w ­

sk ic h , 3 n ie m ie c k ie , 3 ta ta rsk ie ,.a 1 4 m ie  

sz a n y c h . O b sz a r re jo n u w y n o si . 2 4 6  0 0 0 h a .

c ła  

sp o -

w sk u te k te g o n a  n ie jed n y c h to w a ra c h ,  

z w ł. m o n o p o lo w y c h , k tó re d a ją b . m a ­

łe z y sk i, d o k ład a ć , a  c h c ą c s ię u trzy ­

m a ć , m u szą in n e m i sp o so b a m i o d b ijać  

sw o je  s tra ty  n a  k u p u ją c y c h . I ta k  je d ­

n o  z ło  d ru g ie  ro d z i:

P o n ie w aż o k o ło 7 0 p ro c , lu d n o śc i  

ż y je z ro ln ic tw a , p rz y p a trz m y s ię n ie ­

c o s to su n k o m , ja k ie d z iś n a w si is t­

n ie ją . C e n y p ro d u k tó w  ro ln ic z y c h o b ­

n iż y ły  s ię  o  1 0 0 — 1 5 0 p ro c , i w ię ce j. A le  

n ie o b n iż y ły s ię św ia d c ze n ia sp o łe c z ­

n e , a n i p o d a tk i, a n i sk ła d k i. N ie o b n i­

ż y ły s ię c e n y a r ty k u łó w p rz e m y s ło ­

w y c h i h a n d lo w y c h , k tó re w ie ś k u p o ­

w a ć m u s i, c z ęśc io w o  n a w e t w z ro sły .

R o ln ik w o b e c te g o n ie m o ż e k u p o ­

w a ć w  m ie śc ie , n a w e t n ie m o ż e k u p o ­

w a ć ty c h a r ty k u łó w , k tó re d o p ro d u k ­

c ji ro ln ic ze j są k o n iec z n e , ja k m a szy ­

n y , n a w o zy  i td . N a  w si d z iś a n i n ie b u  

d u ję s ię , a n i n a w e t ro ln ik ó w  n ie s ta ć  

n a p rze p ro w a d ze n ie w ięk sz y ch re m o n ­

tó w . Je ż e li ta k  d a le j p ó jd z ie , c o fn ie s ię  

ro ln ic tw o  o  d z ie s ią tk i la t, n a w ie ś z a ­

w ita b ie d a n a jsk ra jn ie jsz a . A  je ż e li  

w ie ś p o d u p ad n ie , m u szą p o d u p a ść te ż  

m ia sta , z a m ie ra ć b ę d z ie h a n d e l, rz e ­

m io s ło i p rz e m y s ł. P ła ca ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h w o b e c d z is ie jsz y c h  s to su n k ó w  

je s t z b y t w y so k ą d la ro ln ik a , a le je d ­

n o c z eśn ie je s t z b y t n isk ą d la ro b o tn i­

k a , k tó ry  ju ż  n ie  m o ż e k u p ić  o b u w ia  i  

u b ra n ia d la  s ie b ie i ro d z in y .

„ S a n ac ja 4 4 i rz ąd p o c ie sz a li je d y n -  

k o w c ó w p o ż y c z k a m i p o w y b o ra c h .

_  m a ło  k to  je  w id z i, a  z re sz tą  c ó ż

, sw e j s i­

w iz n y n ie p o m n ą c , k ła m ie „ ja k n a ję ­

ty 4 , w e d łu g  w y ra że n ia p o lsk ieg o , i to 

k ła m ie  p u b lic z n ie .

A  je ś li m istrz ta k  ja w n ie sk ła m a ł  

w  ty m  w y p a d k u i w  te j sp ra w ie , to  

c z y ż n ie u z a sa d n io n e b y ło b y p o d e jrz e ­

n ie , ż e k ła m a ł, i to  g ru b o , ju ż  d a w n ie j,  

ró w n ie ż w  sp ra w a c h p u b lic zn y c h ? A  

s tw ie rd z e n ie n ie p ra w d o m ó w n o śc i w 

ta k ic h sp raw a c h m o ż e w z b u d z ić n ie ­

m a łe z a n ie p o k o je n ie w śró d w sz y s tk ic h  

k tó rz y , w ie rzą c m u  n a  s ło w o , sz li k ie ­

d y k o lw ie k z a je g o  g ło sem . C ó ż z aś p o ­

m y ś li m ło d z ie ż o p isa rz u , k tó ry ta k  

p ię k n ie u c z y ł ją  ró żn y c h c n ó t, g d y s ię  

d o w ie , ż e te n  p isa rz n a  s ta ro ść p u b lic z  

n e m  sk a la ł s ię k ła m s tw e m , —  i to  w  

ta k ie j sp raw ie —  ż e n a d u ż y ł z a u fan ia  

i w ia ry  ro d a k ó w  z a m o rz e m ? O k ro p n a  

rz ec z , z d a je m i s ię , w  n a sz e m  p iśm ie n - ■ 

n ic tw ie d o ty c h cz a s b e z p rz y k ład n a .

w końcu stycznia.
„ T ig e r“ , „ L u c h s “ , ' „ L e o p a rd “ , „ I ltis i  

„ Jag u a r 1 4 , k tó re , z b u d o w a n e w  la ta c h  

1 9 2 7 -2 8 , sę , w  sw o je j k la s ie n a jn o w o - . . 

c z e śn ie jsz e m i je d n o s tk a m i, n ie m ie ck ie j 

f lo ty  w o jen n e j.

Zawalenie się domu.
L u b lin  1 4 . k ,

D n ia 1 2  b m . z a w a liła  s ię tu  p rz y  u l.  

S z e ro k ie j 3 -p ię tro w a k a m ien ic a . M ie ­

szk a ń c y z d o ła li u ra to w a ć s ię . B e z d o m  

n y m i z a ję ła s ię n a ra z ie ż y d o w sk a  

g m in a .  _ _ _ _ _ _ _  

p o m o ż e p o ż y c z k a , je ż e li o d s ta p ła c ić  

trz e b a c o  n a jm n ie j 1 c tn . ż y ta ? P o ż y c z  

k i ro ln ic z e są ja k b y z a strzy k ie m  k a m ­

fo ro w y m  d la c z ło w ie k a , z m ag a jąc e g o  

s ię z e śm ie rc ią , a le  n ie są  z d ro w y m  z a  

s iłk ie m . 4 4

P o d o b n ie „ sa n u je " sa n ac ja rz e m io ­

s ło i k u p ie c tw o . S a n a c ja „ u d o w a d n ia -  

ła “ n a iw n y m  i g łu p im , ż e z a rz ąd ó w  

p o m a jo w y ch n a s tą p iła  w ie lk a p o p ra w a  

w e w szy s tk ic h d z ied z in ac h , ż e k ry z y s  

—  p o w s ta ł n a sk u te k  k ry z y su św ia to ­

w e g o , ż e p o ż y c z k i u ra tu ją o d ru in y . 

B e -B e i rz ąd  —  d o tą d n ie  z d o b y ły  s ię  

n a ja k iś p ro g ra m u z d ra w ia ją c y a n i  

n ie s to su ją sk u te cz n y c h ś ro d k ó w  le cz ­

n ic zy c h , le c z w ie rz ą z a w sz e je sz c ze  

u p a rc ie w  p o ż y c z k i. B e z ro b o c ie w z ra ­

s ta , b e z d o m n y c h c o ra z w ię c e j, n ę d z a  

p o tę g u je s ię , a le ra d o sn a tw ó rc z o ść  

rz ą d u n ie u s ta je , b o ć n p . s ta ć n a s b ę ^  

d z ie n a w sp an ia łe m u n d u ry g a lo w e ,  

z a m ie rza s ię u m u n d u ro w a ć w szy s t ­

k ic h u rz ę d n ik ó w , w y s ta rc z a n a w y ja ­

z d y w ie lk ic h p a n ó w  z a g ra n icę  z w ie l­

k ą a sy s tą . U rz ęd n ic y , k tó rz y m u s ie li  

a g ito w a ć i g ło so w a ć z a je d y n k ą , u c ie ­

sz y li s ię  n a  w ie ść , ż e  rz ąd  z a m ie rza  ó b  

n iż ać  ic h i ta k  m a rn e ju ż p e n s je .

Reforma winna rozpocząć się od 

góry, od rządu, od budżetów. Koniecz­
na jest działalność w kierunku obniże­
nia cen artykułów handlu i przemysłu 

w sprawiedliwym stosunku do cen rol­
niczych.

N ie -e k o n o m is tA .
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U p ra sz a  s ię o  p u n k tu a ln e j g re m ja ln e  
s ta w ie n ie s ię w s z y s tk ic h c z ło n k ó w . G o - , 
ś c ie m ile w id z ia n i.  Z a rz ą d .

O Baczność sokolil D n ia  2 5  s ty c z n ia  b r .  
o g o d z . - i- te j p o p o łu d n iu o d b ę d z ie s ię w  
s a lc e p a ra f ja ln e j d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie  
„ S o k o la “ z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ­
ra d :  ■

Ewangelia św.
Na niedzielę drugą po Triech Królach. 

E w a n g e lja  ś w . w e d łu g ś w . J a n a  R o z .

2 . 1  —  1 1 .

Gody w Kanie Galilejskiej.

W o n c z a s b y ły g o d y m a łż e ń s k ie w  

K a n ie G a lile jsk ie j , a b y ła ta m  M a tk a  

J e z u so w a , W e z w a ń te ż b y ł i J e z u s , i  

U c z n io w ie  je g o  n a  g o d y . A  g d y  n ie s ta  

w a io  w in a , rz e k ła  M a tk a J e z u s o w a d o  

N ie g o : W in a n ie m a ję , I rz e k ł je e j J e ­

z u s : C o m n ie i to b ie n ie w ia s to ? je ­

s z c z e n ie p rz y s z ła g o -d z in a m o ja . R z e ­

k ła m a tk a J e g o s łu g o m : C o k o lw ie k  

w a m  rz e c z e , c z y ń c ie . I b y ło  ta m  s z e ś ć  

s tą g ie w  k a m ie n n y c h , w e d łu g o c z y ­

s z c z e n ia ż y d o w s k ie g o p o s ta n o w io n y c h ,

b lo rą c y c h  w  s ię k a ż d a d w a a lb o  t r z y  

w ia d ra . R z e k ł im  J e e z u s : N a p e łn ijc ie  

s tą g w ie  w o d ą . I n a p e łn il i je  a ż d o  w ie  

rz e h u . I rz e k ł im  J e z u s : c z e rp a jc ie  

te ra z , a d o n ie ś c ie p rz e ło ż o n e m u w e se ­

la , i d o n ie ś l i . A  g d y  s k o s z to w a ł p rz e ło ­

ż o n y  w e s e la w o d y , k tó ra s ię s ta ła  w i­

n e m , a  n ie w ie d z ia ł s k ą d b y  b y ło , le c z  

s łu d z y w ie d z ie li , k tó rz y w o d ę c z e rp a li  

w e z w a ł o b lu b ie ń c a p rz e ło ż o n y w e se la ,  

i rz e k ł m u : W s z e lk i c z ło w ie k  p ie rw e j  

k ła d z ie  w in o  d o b re : a  g d y  s ię n a p iją ,  

te d y  p o d le js z e . A  ty ś d o b re w in o  z a ­

c h o w a ł a ż  d o  te g o  c z a s u . —  T e n  p o c z ą ­

te k  c u d ó w  u c z y n ił J e z u s w  K a n ie  G a li­

le js k ie j , i o k a z a ł c h w a łę S w ą , i u w ie ­

rz y li w e ń  u c z n io w ie  J e g o .

KRONIKA.
KALENDARZYK:

S o b o ta : A n to n ie k o .
N ie d z ie la : B o g u c h w a ła .

t 0 Baczność sokolice! P rz y p o m in a s ię , 
że w niedzielę o g o d z in ie 2 -g ie j o d b ę d z ie  
s ię w  s a li ć w ic z e ń  p rz y  s z k o le  ż e ń s k ie j , u l. 
W o ln o ś c i, lustracja oddziału żeńskiego 
p rz e z n a c z e ln ic z k ę o k rę g o w ą . O b e c n o ść  
w s z y s tk ic h d ru h e n  o b o w ią z k o w a .

( K ie ro w n ik .
(?) Baczność „Sokół" oddział ćwiczący 

męski! D z iś w  p ią te k d n ia 1 6 . b m . o g o ­
d z in ie 7 -m e j w ie c z o re m zbiórka wszyst­
kich druhów ćwiczących w s a li g im n a ­
s ty c z n e j p rz y  s z k o le ż e ń s k ie j , u l. W o ln o śc i  

Z n o w o d u ró ? n o c ż e c fa n o w y c h ć w ie ż e ń  
1 m o ż liw e j lu s tra c ji o d d z ia łu * w n a jb liż  
s z e j p rz y s z ło ś c i przybycie wszystkich 
członków ćwiczących konieczne.

C z o łe m !  N a c z e ln ik .

G Czas ochrony dla zajęcy, sarn i ba­
żantów. N ie w o ln o n a p rz e c ią g ro k u 1 9 3 1  
p o lo w a ć - w  c z a s ie n iż e j o z n a c z o n y m : a ) n a  
s a rn y  - k o z ły  o d 1 s ty c z n ia d o  3 1 m a ja i  
o d  1 p a ź d z ie rn ik a d o  3 1 g ru d n ia , b ) n a z a ­
ją c e - s z a ra k i o d 1 5 s ty c z n ia d o 3 1 p a ź ­
d z ie rn ik a , c ) n a b a ż a n ty  - k o g u ty o d 1 -g o  
lu te g o  d o  3 0 -g o w rz e ś n ia . *

® Rolnictwo a kredyty, W  c ią g u  
s ty c z n ia p rz y p a d a ją w  b a n k a c h p a ń s tw o ­
w y c h , m ia n o w ic ie w  B a n k u P o lsk im , B a n ­
k u G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o i P a ń s tw .  
B a n k u R o ln y m  p ła tn o ś c i p ie rw sz e j ra ty  
k re d y tó w  ro ln ic z y c h . O g ó ln a s u m a p o ż y ­
c z e k , z w ro tn y c h w  s ty c z n iu , w y n o s i 2 3  
m ilj . 2 0 0 ty s ię c y  z ł .

0 Fala bezrobocia przybiera. Z e Ś lą ­
s k a d o n o s z ą , ż e c y n k o w n ia w L ip in a c h ,  
z a tru d n ia ją c a  4 .0 0 0  ro b o tn ik ó w , z o s ta ła  c a ł­
k o w ic ie z a trz y m a n a . Z a je d n y m  z a m a c h e m  
t r a c i z a ro b k i 4 .0 0 0 lu d z i . I lo ś ć b e z ro b o t­
n y c h n a Ś lą sk u w v n o s i 6 5 ty s . O b e c n ie  
w z ra s ta  d o  p ra w ie  7 0 ty s . B e z ro b o c ia  w  ta k  
p o tw o rn y c h ro z m ia ra c h n ie b y io je s z c z e  
d o tą d n a Ś lą sk u . W  Ł o d z i b e z ro b o c ie  
p rz y b ra ło ro z m ia ry k a ta s tro fa ln e . W a w o j. 
łó d z k ie m  b e z ro b o c ie d o tk n ę ło 6 8 .9 0 0 o s ó b , 
w  te rn  w  s a m e j Ł o d z i je s t 5 3 .6 6 0 b e z ro b o t­
n y c h , z k tó ry c h  z a s iłk i p o b ie ra z a le d w ie 1 7  
ty s ię c y o s ó b .

0 Podwyższenie opłat na Fundusz Bez­
robocia. W n a jb liż sz y m  D z ie n n ik u  U s ta w  
R. P . u k a z e s ię ro z p o rz ą d z e n ie m in is tra  
p ra c y i o p ie k i s p o łe c z n e j, d o ty c z ą c e p o d ­
w y ż s z e n ia w k ła d e k z a ro b o tn ik ó w , u b e z ­
p ie c z o n y c h w  F u n d u s z u B e z ro b o c ia z 1 .8 0  
p ro c , n a  2 p ro c . Z w y ż k a ta  d o ty c z y  w s z y ­
s tk ic h z a k ła d ó w  p ra c y , p o d le g a ją c y c h u -  
b e z p ie c z e n iu . N ie u le g a z m ia n ie  —  1 0 -z ło -  
to w a n a jw y ż s z a n o rm a d z ie n n a  —  o d  k tó ­
re j o b lic z a  s ię w k ła d k i.

0 Doroczne walne zebranie Slow. Kat. 
M łodzieży M ęskiej w W ąbrzeźnie o d b ę ­
d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 5  s ty c z n ia  b r . w  
s a lc e  w ik a rjó w k i o  g o d z . 1 .3 0 p o  p o t z n a ­
s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 . Z a g a je n ie . 2 . W y b ó r p re z y d ju m  w a l­
n e g o z e b ra n ia . 3 . S p ra w d z e n ie o b e c n y c h  
c z ło n k ó w . 4 . O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta t  
n ie g o w a ln e g o z e b ra n ia . 5 . S p ra w o z d a n ia  
z a rz ą d u . 6 . D y sk u s ja n a d  s p ra w o z d a n ia m i.  
7 . S p ra w o z d a n ie k o m is ji re w iz y jn e j . 8 . U -  
c h w a le n ie a b s o lu to r ju m  z a rz ą d o w i. 9 . W y ­
b o ry  d o  n o w e g o  z a rz ą d u . 1 0 . W y b ó r k o m i­
s j i re w iz y jn e j . 1 1 . U c h w a le n ie w p iso w e g o  
i § k ła d e k . 1 2 . P rz e m ó w ie n ia p a tro n a tu i 
g o ś c i. 1 3 . Z a m k n ię c ie o b ra d . 1 4 . O d ś p ie ­
w a n ie „ M y c h c e m y  B o g a “ .

„Miłosny szept nocy**
w Kinie „Dwór W ąbrzeski**

1 . Z a g a je n ie .
2  S p ra w d z e n ie o b e c n y c h .
3 . P rz y ję c ie  n o w y c h  c z ło n k ó w .
4 . O d c z y ta n ie p ro to k ó łu z o s ta tn ie g o  

w a ln e g o  z e b ra n ia .
5 . O d c z y ta n ie k o m u n ik a tó w  i ro z k a z ó w .
6 . W y b ó r p rz e w o d n ic z ą c e g o w a ln e g o  z e ­

b ra n ia .
7 . S p ra w o z d a n ie z a rz ą d u z a ro k 1 9 3 0 : 

a ) p re z e sa , b } s e k re ta rz a , c ) s k a rb n ik a , d )  
n a c z e ln ik a , e ) k ie ro w n ik a , f ) g o s p o d a rz a , 
g ) k o m is ji re w iz y jn e j , l i ) d y ry g e n ta o rk ie ­
s try .

8 . U d z ie le n ie a b s o lu to r ju m  u s tę p u ją c e ­
m u z a rz ą d o w i.

9 . U s tą p ie n ie i w y b o ry  n o w e g o  z a rz ą d u .
1 0 . U c h w a le n ie b u d ż e tu  n a  ro k  1 9 3 1 .
1 1 . Z a d a n ia i p ro je k ty T o w a rz y s tw a  n a  

ro k  1 9 3 1 .
1 2 . W o ln e  g ło s y ;
1 3 . Z a k o ń c z e n ie .
U w a g a . W a ln e z e b ra n ie ro z p o c z n ie s ię  

p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 4 - te j . O  i le o  te j p o rz e  
p rz e p is o w a i lo ś ć c z ło n k ó w  n ie  b ę d z ie o b e c ­
n ą , o d b ę d z ie s ię p ó l g o d z in y p ó ź n ie j d ru ­
g ie z e b ra n ie b e z w z g lę d u n a i lo ść z e b ra ­
n y c h .

P o  ra z  o s ta tn i w z y w a s ię 'd o  u re g u lo w a ­
n ia  s k ła d e k  n a jp ó ź n ie j d o  ro z p o c z ę c ia w a l­
n e g o  z e b ra n ia ^  g d y ż c z ło n k o w ie z a le g a ją c y  
z e s z la d k a m i, t r a c ą p ra w o g ło s u : c z ło n ­
k o s tw a .

C z o łe m !  Z a rz ą d  „ S o k o ła * 4 .

0 W alne zebranie Tow, Ludowego. W  
p rz y s z łą n ie d z ie lę , d n ia  1 8 s ty c z n ia 1 9 3 1 r  
o d b ę d z ie s ię n a ty c h m ia s t p o n ie s z p o ra c h  
d o ro c z n e w a ln e z e b ra n ie T o w . L u d o w e g o  
n a s a lc e p a ra f ja ln e j . N a p o rz ą d k u d z ie n ­
n y m : s p ra w o z d a n ie u s tę p u ją c e g o z a rz ą d u  
z a u b ie g ły ro k 1 9 2 0 i w y b o ry n o w e g o z a ­
rz ą d u . Z e w z g lę d u  n a  d o n io s ło ść p o rz ą d k u  
o b ra d z a rz ą d w z y w a w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  
T o w . L u d o w e g o  d o  w z ię c ia u d z ia łu  w  w a l-  
n e m  z e b ra n iu .

0 Zebranie Pow. Komitetu P. W . 

D z iś  p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ło  s ię  w  s a J i  
p o s ie d z e ń s e jm ik u p o w ia to w e g o  p o s ie ­
d z e n ie P o w ia to w e g o  K o m ite tu  P . W . i  
W . F . S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie  ż a rn ie  
ś c im y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

0 Egzamin dojrzałości dla eksternów  
(istek) w państwowych seminariach nau­
czycielskich. K u ra to r iu m  z a w ia d a m ia , ż e  
p o d a n ia o d o p u s z c z e n ie d o  e ę m in a r ja ln e g o  
e g z a m in u  d o jrz a ło ś c i w  c h a ra k te rz e  e k s te r  
n ó w  ( s te k ) z a o p a trz o n e w  o d p o w ie d n ie z a ­
łą c z n ik i n a d s y ła ć n a le ż y d o K u ra to r ju m  
O k rę g u  S z k o ln e g o  P o m o rs k ie g o  w  T o ru n iu  
d o  d n ia  1 m a rc a 1 9 3 1 ro k u . _ _

0 Spadek eksportu z Polski w grudniu  
o 12 i pół milj. zł. W e d łu g  d a n y c h ty m ­
c z a s o w y c h G łó w n e g o U rz ę d u S ta ty s ty c z n e ­
g o w y w ie z io n o ż P o ls k i ( łą c z n ie z W . M  
G d a ń s k ie m ) w  g ru d n iu  1 9 3 0 r . 1 .6 6 0 .0 3 6 t  
to w a ró w . W a rto ś ć w y w o z u w y n o s iła w  
g ru d n iu  1 8 3 .1 7 8 ty s . z ł . W  p o ró w n a n iu  d o  
l is to p a d a  z m n ie jsz y ł s ię w y w ó z w  w a d z e o  
1 2 6 .7 7 6 t , w  w a r to ś c i z a ś o 1 2 .6 9 9 ty s . z ł . —  
N a jw a ż n ie js z e z m ia n y  w  w y w o z ie p rz e d s ta  
w ia ją  s ię ja k  n a s tę p u je : N a js iln ie j z m n ie j­
s z y ł s ię w y w ó z a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h (o  
1 1 .4 m ilj. z ł .) , p rz e d e w s z y s tk ie m  ja j (o 6 .9  
m ilj . z ł .) o ra z z b ó ż : p s z e n ic y i ż y ta (o 2 .3  
m ilj . z ł .) . W y w ó z z w ie rz ą t w y k a z u je  
z w ię k s z e n ie n a t r z o d z ie c h le w n e j (o 2 .0  
m ilj . z ł .) , p rz y je d n o c z e s n e m  z m n ie jsz e n iu  
w y w o z u g ę s i (o 1 .9 m ilj . z ł .) . W  p ro d u k ­
ta c h z w ie rz ę c y c h z m n ie jsz y ł s ię w y w ó z  
s k ó r i fu te r s u ro w y c h (o 1 .5 m ilj . z ł .) . —  
W z ro s t n a to m ia s t u ja w n ia  s ię w  w y w o z ie  
d rz e w a , z w ła s z c z a  b a li i d e s e k (o 3 .5 m ilj .  
z ł .) . Z w ię k sz y ł s ię ró w n ie ż w y w ó z w y tw o ­
ró w  h u tn ic z y c h  i w a lc o w n ic z y c h : s z y n , ż e ­
la z a  i s ta li , b la c h y , o ra z  ru r (o  2 .5  m ilj. z ł .) . 
W re s z c ie w z m ó g ł s ię w y w ó z p rz ę d z y w e ł­
n ia n e j (o 1 .1 m ilj. z ł .) , p rz y  ró w n o c z e sn y m  
je d n a k  s p a d k u w y w o z u tk a n in b a w e łn ia ­
n y c h  i je d w a b n y c h (o 1 .1 m ilj . z ł .) .

0  Polów ryb. W  c ię g u o s ta tn ic h  
d n i d o k o n u je  m ie js c o w y m a g is tra t w  
je z io rz e z a m k o w e m  p o ło w u  ry b . P o ło ­
w y te , d o k o n y w a n e p rz e z z a tru d n ia ­
n y c h c h w ilo w o b e z ro b o tn y c h , b y w a ją  
d o ś ć o b f ite . S z k o d a ty lk o , ż e s k u tk ie m  
g ę s ty c h  s ie c i w y d o b y w a s ię z w o d y  
w ie lk ą  i lo ść  n a ry b k u  i d ro b n y c h  ry b e k ,  
k tó re n a b y w c ó w  n a  p e w n o  n ie z n a jd ą  
i w  te n s p o s ó b m rrn ie ją . N a a le ż a ło b y  
te m u  w ię c d la u trz y m a n ia n a le ż y te g o  
s ta n u  z a ry b ie n ia  n a s z y c h je z io r o d p o ­
w ie d n io  z a ra d z ić .

Z ło w io n e ry b y n a b y w a ją p rz e w a ż ­
n ie  n a  m ie js c u  ju ż s p e c ja ln ie z W a r ­
s z a w y p rz y b y w a ją c e Ż y d k i, k tó rz y  
k u p io n e z a  g o tó w k ę ry b y  p rz e w o ż ą s a ­
m o  c h o d e m  w p ro s t d o  s to lic y .

0 W ybryki łobuzerji. W ś ro d ę w ie ­
c z o re m  o p a d ł d o ś ć g ę s ty ś n ie g . S k o ­
rz y s ta ły  n a tu ra ln ie z te j o k a z ji b a n d y  
z ó w  w ą b rz e s k ic h , u g a n ia ją c  p o  u lic a c h  
i o b rz u c a ją c , z w ła sz c z a p rz e c h o d z ą c e  
u lic a m i d z ie w c z ę ta , k u la m i ś n ie g u .  
N a  u lic y  K o le jo w e j i H a lle ra  g ra s o w a ­
ła  w  te n  s p o s ó b  p ra w ie  d o  g o d z in y 1 0 -  
te j w ie c z o re m  ro z h u la n a z g ra ja o k o ło  
ło b u z ó w  w ą b rz ., u g a n ia ją c p o  u lic a c h  
le k c y j w  s z k o le d o k s z ta łc a ją c e j . U lic a ­
m i te  m i d o s ło w n ie  ż a d n a  p a n ie n k a n ie  
m o g ła p rz e jść s p o k o jn ie b e z o b rz u c e ­
n i je j U c z n e m i p o c is k a m i k u l ś n ie ż ­
n y c h .

N a p ra w d ę p o trz e b a a b y  w  p rz y s z ło ­
ś c i d o p iln o w a ła te g o  p o lic ja n a s z a i  

p o ło ż y ła  k re s n ie p o c z y ta ln y m , a  p o n ie ­
k ą d n a w e t n ie b e z p ie c z n y m  „ p o p is o m 4 4 
u lic z n ik ó w , p rz y k ła d n ą w y m ie rz a ją c  
k a rę p rz y ła p a n y m  n a g o rą c y m  u c z y n ­
k u . W  ra z ie  p o w tó rz e n ia  s ię  p o d o b n y c h  
n ie k u ltu ra ln y c h w y b ry k ó w n ie o m ie ­
s z k a m y n a z w is k u lic z n y c h „ b o h a te ­
ró w 1 4 o p u b lik o w a ć , a b y  p o lic ja m o g ła  
ic h  o to c z y ć s w ą  t ro s k liw ą o p ie k ą . M o ż e  
w ó w c z a s o d e c h c e im  s ię ra z n a  z a w s z e  
s p ra w ia ć s o b ie u c ie c h ę z „ p o g ro m ó w ' 4 
s p o k o jn y c h p rz e c h o d n ió w .

0 Sensacja sportowa! — Turniej 

hockeyowy! — W  n ie d z ie lę , d n ia  1 8 . b .  
m ., u rz ą d z a  Gimnazialny Klub Sporto­

wy „Vambresia" tu rn ie j h o c k e y o w y  n a  
lo d z ie . W  z a w o d a c h w e ź m ie u d z ia ł 5  
d ru ż y n : K . S . „ P o -m o rz a n k a * ' —  W ą ­
b rz e ź n o , G . K . S . „ V a m b re z ia “ —  W ą ­
b rz e ź n o  o ra z z a m ie jsc o w y G im n a z ja l­
n y  K lu b S p o r to w y  —  B ro d n ic a , G im n .  
K I. S p o r t „ O r lę ta * * — G ru d z ią d z i  
G im n . K I. S p o r t . —  N o w e m ia s to .

T u rn ie j o d b ę d z ie s ię n a  b o is k u h o ~  
c k e y o w e m  p rz y p rz y s ta n i w io ś la rs k ie j .  
P o c z ą te k z a w o d ó w o g o d z in ie 1 0 - te j  
ra n o ; ro z g ry w k i f in a ło w e o d b ę d ą  s ię  
a o  g o d z in ie  1 4 -e j (2 -e j) p o  p o łu d n iu .

W stę p  n a  z a w o d y d la d o ro s ły c h  5 0  
g ro s z y  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y 2 0 g ro ­
s z y . B ile ty w s tę p u  w a ż n e b ę d ą ra n o  i  
p o *  p o łu d n iu . O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i

G im n . K I. S p ., „ V a m b re s ia * 4 .
P o w y ż s z e z a w o d y h o c k e y o w e , u rz ą ­

d z a n e p rz e z m ie js c o w y s p o r to w y k lu b  
g im n a z ja ln y , g o rą c o p o le c a s ię p o p a r ­
c iu  s z e ro k ic h s fe r z w o le n n ik ó w s p o r ­
tó w , z w ła s z c z a z im o w y c h , te rn  w ię c e j , 
ż e o p ła ty  z a  b ile ty w s tę p u s ą m in i­

m a ln e .
0  Kino „Dwór W ąbrzeski4* w y ś w ie tla  

ju tro  w  s o b o tę o g o d z . 8 .3 0 , w  n ie d z ie lę o  
g o d z in ie  5 - te j i 8 .3 0 i w  p o n ie d z ia łe k  o g o ­
d z in ie 8 .3 0 d ra m a t s a lo n o w y  p . t . „ M iło sn y  
s z e p t n o c y " z Lii Dagower w  ro li g łó w n e j. 
N a s tę p n y p ro g ra m : „ K ró l k a rn a w a łu '4 .

0 Kino „Słońce**. W p ią te k  o g o d z in ie  
8 .3 0 w ie c z o re m  p re m je ra w s p a n ia łe g o f i l­
m u „ P a ra d a re k ru tó w " z K a ro le m D a n e . 
W  n a d p ro g ra m ie z a d z iw i w s z y s tk ic h p o  
ra z o s ta tn i ś w ie tn y  Rin-Tin-Tin „W m ro ­
k a c h  n o c y " . W  s o b o tę p o p o i. s p e c ja ln y  
s e a n s d la d z ie c i „ P a ra d a re k ru tó w " .

W  s o b o tę w ie c z o re m  o ra z  w  n ie d z ie lę o  
5 - te i i 8 .3 0 s u p e rsz la g ie r —  d ra m t „ S k rz y ­
d la ta f lo ta " z n ie z a p o m n ia n y m  b o h a te re m  
„ P o g a n in a " —  Ramonem Novarro.

W  s o b o tę i w  n ie d z ie lę p o s e a n s a c h  
dancing w  d o ln y c h  s a la c h  h o te lu  „ P o d  b ia ­
ły m  o r łe m " .

Dokąd pójdziemy w niedzietę? 
Na

Zawody hokejowe
G. K. S. „Vambresia**

p rz y  p rz y s ta n i W io ś la rs k  e j .

Z Golubia.
Posiedzenie Rady M iejskiej. P ie rw sz e  te ­

g o ro c z n e z e b ra n ie R a d y M ie js k ie j o d b y ło  
s ię w  s o b o tę 1 0 b m . o g o d z . 6 w ie c z . O b e c ­
n y c h  ra d n y c h  1 0 , n ie o b e c n y c h  2 . M a g is tra t  
re p re z e n tu ją p . J o rd a n  T ., b u rm is trz w  z ., 
o ra z p . J a n o w s k i S t N a p o rz ą d k u o b ra d  
b y ło ty lk o  5 p u n k tó w , a m im o to o b ra d y  
t rw a ły  p rz e s z ło d w ie g o d z in y n a w s k u te k  
ja ło w e j i n ie p o trz e b n e j p rz e w le k łe j d y s k u ­
s j i i g a d a n in y .

Z e b ra n ie z a g a ił z o p ó ź n ie n ie m  p rz e w o  
d n ic z ą c y p . D a ra n o w s k i. P o rz ą d e k o b ra d  
b y ł n a s tę p u ją c y : 1 ) W y b ó r p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o , je g o  z a s tę p c y  i s e k re ta rz a ; 2 ) s p ra w a  
p ła c e n ia c z y n sz u d z ie rż a w n e g o z a m ie sz ­
k a n ie p . P u ć k o w e j; 3 ) p rz y ję c ie d o  w ia d o ­
m o ś c i n ie z a tw ie rd z e n ia  n a  c z ło n k ó w  m a g i­
s tra tu  p p . J a n a K lim k a i J ę tk ie w ic z a ; 4 )  
w y b ó r 2 c z ło n k ó w  m a g is tra t tu ; 5 ) w o ln e  
w n io s k i.

W  o b ra d a c h n a d  p u n k te m  1 u c z y n io n o  
p rz e rw ę c e le m p o ro z u m ie n ia s ię ra d n y c h  
c o d o w y b o ru p re z y d ju m  R a d y . P o p rz e ­
rw ie  p rz y s tą p io n o  d o  g ło s o w a n ia , k tó re d a ­
ło w y n ik n a s tę p u ją c y : p rz e w o d n ic z ą c y —  
p . S t. D a ra n o w s k i, z a s tę p c a p rz e w o d n . —  
p . F r . G o lu s , s e k re ta rz  —  p . J . M ie d z ia n o w -  
s k i . P re z y d ju m  p o z o s ta ło  w ię c to  s a m o , c o  
d o tą d .

N a d  p u n k te m  2 -g im  w y w ią z a ła s ię d łu ­
g a d y s k u s ja , w  c z a s ie k tó re j p . D a ra n o w ­
s k i z s a n a c y jn ą , p rz y p o m in a ją c ą „ b rz e s k ą "  
o d w a g ą z a rz u c a ł n ie o b e c n e m u z a w ie s z o n e ­
m u w  u rz ę d o w a n iu b u rm is trz o w i o k ła m y ­
w a n ie „ z p re m e d y ta c ją " k o rp o ra c y j m ie j­
s k ic h  i n a o k o ło  te g o d łu g o  d e b a to w a n o  —  
m o ż n a b y  p o w ie d z ie ć  —  g o ło s ło w n ie . W re s z ­
c ie u c h w a lo n o s p ra w ę p . P u ć k i o d d a ć d o  
u rz ę d u  p o lu b o w n e g o  d la s p ra w  n a jm u  d la  
ro z s trz y g n ię c ia w y s o k o śc i c z y n s z u . C o d o  
te rm in u , o d  k tó re g o  p o b ie ra ć  s ię b ę d z ie u -  
s ta lo n y p rz e z u rz ą d  p o lu b o w n y c z y n s z , u -  
z g o d n io n o  s ię z u c h w a lą  m a g is tra tu .

N ie sp o d z ie w a n ą d y s k u s ję w y w o ła ł p . 3  
o b ra d  g d z ie z n o w u p . D . a ta k o w a ł w p ro s t  
n ie p rz y to m n ie p . b u rm is trz a . O  „ w y s o k im "  
p o z io m ie te j d y s k u s ji ś w ia d c z y ć  m o ż e  i te n  
fa k t , ż e z d y s k u s ji w y ło n iło  s ię w ie lk ie  z e ­
ro . a n ie k tó rz y ra d n i s a m i p rz y z n a li n ie ­
m o ż n o ść ta k ie g o s ta w ia n ia -k w e s tj i . O s ta ­
te c z n ie  w  p u n k c ie  4 - ty m  R a d a  M ie js k a  w y ­
b ra ła  n a c z ło n k ó w  m a g is tra tu p . Ś u c h a w -  
s k ie g o J . 1 0 g ło s a m i i p . M ik o ła jc z a k a M  
7  g lo s a m i (3  g lo sy  p a d ły  n a  p . J . A s ta ) .

P rz y p u s z c z a m y , iż ta k i p o z io m  o b ra d i  
d y s k u sy j n a d s p ra w -a m i g o s p o d a rc z e m i  
m ia s ta w  p rz y s z ło śc i z n ik n ie . W n o s z e n ie  
fe rm e n tu m ię d z y R a d ą .M ie jsk ą z je d n e j  
s tro n y a b u rm is trz a i e w e n tu a ln ie m a g i- i 
s tra tu  z d ru g ie j , n ie p rz y c z y n i s ię  a b s o lu t-1

Kino Słońce

„Nieznany ojciec**

n ie d o p o le p s z e n ia i u s p ra w n ie n ia g o s p o ­
d a rk i m ie jsk ie j.

W alne zebranie. W  n ie d z ie lę  4  b m . w  lo ­
k a lu  p . B . T a d ro w sk ie g o  o d b y io s ię w a ln e  
z e b ra n ie Związku Inwalidów W ojennych 
— Golub, N o w y  z a rz ą d  p rz e d s ta w ia  s ię n a ­
s tę p u ją c o : p re z e s —  p . S ła w iń s k i z  K o w a le ­
w a , z a s t p re z e s a —  p . B . T a d ro w sk i, s e k r . 
—  p . J . S ta n k ie w ic z , z a s t . s e k r . —  p . J . T a -  
d ro w 's k i, s k a rb n ik —  p . B r . G ra jk o w 'sk i , 
z a s t . s k a rb n ik a  —  p . J . B ie ń k o w s k i. D o  k o ­
m is ji re w iz y j 'n e j w e s z li p p . J . T a d ro w 'sk i i 
L . C h m ie le w s k i, d o s ą d u p o lu b o w n e g o L . 
C h m ie le w sk i i J . T a d ro w s k i. S ta n  k a s y  w y  
n o s i 3 0 7 z ł , c o je s t z a s łu g ą p rz e d e w sz y s t­
k ie m  p re z e s a p . S ła w iń s k ie g o . O n to b o ­
w ie m  p o tra f i ł K o lo In w a lid ó w w  G o lu b iu  
n a le ż y c ie  z re o rg a n iz o w a ć .

PrzesM prasy.
Cynizm.

W  s o b o tę , d n ia  1 0 -g o  b m ., p o d a ła  „ G a z e ­
ta W a rs z a w s k a " w ia d o m o ś ć , ż e w  p ią te k  
o g o d z . 8 -e j w ie c z o re m  w s z e d ł d o k a w ia r ­
n i E u ro p e js k ie j i u s ia d ł p rz y  t . z w . s to lik u  
p u łk o w n ik ó w  s z e f d o z o rc ó w  b rz e s k ic h p łk .  
K o s te k -B ie rn ą c k i.

P o w tó rz y w s z y  w  te le g ra fn ie  z W a rsz a w y  
w ia d o m o ś ć tę o d n iu p ią tk o w y m  d o d a je  
„ I I . K u r j. C o d z ." k ra k o w sk i z 1 1 -g o b m .:

N a t le p o w y ż sz e j n o ta tk i „ G a z e ty  
W a rs z a w s k ie j ’ 4 n a b ie ra z n a c z e n ia w ia d o ­
m o ś ć , k tó ra ro z e s z ła s ię w ś ró d k ó ł d z ie n ­
n ik a rs k ic h , ż e w  s o b o tę  w ie c z o re m  p rz y b y ł  
d o k a w ia rn i E u ro p e js k ie j p . p re m je r S ła ­
w e k w  to w a rz y s tw ie w ic c p re m je ra p . P ie -  
ra c k ie g o , k tó rz y p rz y s to lik u k a w ia rn ia ­
n y m  d łu ż s z y c z a s s p ę d z il i w  to w a rz y s tw ie  
p ik . K o s tk a -B ie rn a c k ie g o ."

N a to m ia s t u ż y w a n y d o d ro b n ie js z y c h  
p o s łu g  p rz e z o b ó z rz ą d o w y  „ K u r je r P o ra n ­
n y " z 1 1 -g o  b m . p o d a i tę w ia d o m o ś ć o s o ­
b o c ie w ' n a s tę p u ją c y c y n ic z n y s p o só b :

D e te k ty w o m  z o p o z y c ji . .. P ra sa  o p o ­
z y c y jn a p o s u w a ś le d z e n ie p u łk . K o s tk a -  
B ie rn a c k ie g o  d o  te g o  s to p n ia , iż w y ś le d z iła ,  
ż e c h w ilo w y  k o m e n d a n t tw ie rd z y  b rz e sk ie j  
s ie d z ia ł o n e g d a j w  je d n e j z e z n a n y c h k a ­
w ia rń  p rz y s to le t . z w . „ p u lk o w n ik o w -  
s k im " . A m a to ro m -d e te k ty w o m  z o p o z y c ji  
m o ż e m y u ła tw ić d a lsz ą p ra c ę , k o m u n ik u ­
ją c , iż  p u łk . K o s te k -B re rn a c k i s ie d z ia ł w 'e z o  
ra j z n o w m  w  te j s a m e j k a w ia rn i, z n o w u  
p rz y s to le „ p u lk o w n ik o w 's k im " , le c z ty m  
ra z e m  n ie s a m , le c z w  to w a rz y s tw ie p re ­
z e s a R a d y M in . p . S ła w k a , w ic c p re m je ra  
p . P ie ra c k ie g o i k ilk u w y b itn y c h w o jsk o ­
w y c h  i td ."

Z a ra z e m  z a ś „ P .o b o tn ik * z 1 1 -g o b m . 
p o d a je  ta k ie  s z c z e g ó ły :

- P łk . K o s te k -B ie rn a c k i w W a rsz a ­
w ie . —  P o b y t p ik . K o s tk a -B ie rn a c k ie g o łą ­
c z y s ię z u s ta le n ie m  o d p o w ie d z i rz ą d o w e j  
w  z w ią z k u  z in te rp e la c ją w  s p ra w ie  u w ię ­
z ie n ia i t r a k to w a n ia w  B rz e ś c iu p o s łu w  
s tro n n ic tw  o p o z y c y jn y c h . P ik . B ie rn a c k i  
z a m ie s z k a ł w  h o te lu S a s k im . C z ę s to  b y w a  
w  k a w ia rn i h o te lu  E u ro p e js k ie g o . P łk . K o ­
s te k -B ie rn a c k i je s t s trz e ż o n y  p rz e z  w y d e le ­
g o w a n y c h  s p e c ja ln ie a g e n tó w '."

W e d le ty c h w ia d o m o ś c i je s t to z a te m  
c y n iz m  z o s tro ż u o śc ia m i, c z y li w ła śn ie c y ­
n iz m  w  s w e j n a jp o sp o li ts z e j p o s ta c i .

Banany,

S p e c ja ln y w y s ła n n ik „ c z e rw o n e j" p ra s y  
w ’ k o re s p o n d e n c ji z M a d e ry  d o n ió s ł , ż e „ p . 
m a rs z a m k  p o o o ie d z ie z ja d ł d w a b a n a n y " .  
D o te g o h is to ry c z n e g o fa k tu n a w ią z u je  
„ R o b o tn ik " n a s tę p u ją c e u w 'a g i:

—  „ D ro b ia z g o w a ś c is ło ś ć  z ja k ą  s p e c ja l­
n y w y s ła n n ik „ c z e rw o n e j" p ra s y in fo rm u ­
je s w o ic h c z y te ln ik ó w  o z je d z o n y c h p rz e z  
p . m a rs z a łk a b a n a n a c h  n a s u w a o b a w ę , ż e  
in n e n a w e t n a jin ty m n ie js z e s z c z e g ó ły z  
p ry w a tn e g o ż y c ia p . m a rs z a łk a u w ie c z n io ­
n e z o s ta n ą w  k o re s p o n d e n c ja c h s p e c ja ln e ­
g o  w y s ła n n ik a .

N ie s ą d z im y , ib y  ta k  d ro b ia z g o w a  w n i­
k liw o ś ć w  s z c z e g ó ły b a rd z o in ty m n e g o ż y ­
c ia p . m a rs z a łk a  b y ła p rz e z n ie g o a p ro b o ­
w a n a . P rz y p u sz c z a ć  ra c z e j m o ż n a i n a le ż y ,  
ż e je s t to p ry w ’a tn a g o r liw o ść s p e c ja ln e g o  
w y s ła n n ik a , k tó ra w  p e w n y c h w a ru n k a c h  
s p o łe c z n y c h , p e w n e lu d z k ie c h a ra k te ry  n a ­
k ła n ia d o d a le k o id ą c e j s łu ż a lc z o ś c i.

F a k ty  i o b ja w y  s łu ż a lc z o ś c i w o b e c o s ó b  
m o ż n y c h  s ą  w  h is to r j i z ja w is k ie m  z n a n e m  
i d o s ta te c z n ie w y ja ś n io n e m . S ą o n e p o ­
w s z e c h n e ta m , g d z ie b a łw o c h w a lc z y k u lt  
m o ż n e j i w p ły w o w e j je d n o s tk i p rz e s ła n ia i 
z d ro w y ro z s ą d e k i p o c z u c ie w ia s n e j g o d ­
n o śc i o s o b is te j . I ty lk o w ’ ta k ic h w a ru n ­
k a c h  m o g ło s ię z d a rz y ć , ż e g d y o g ło s z o n o  
p u b lic z n ie o n a ro d z in a c h n a s tę p c y t ro n u  
L u d w ik a X IV  d w ó r , m o ż n o w la d c y , s z la c h ­
ta  i p lu to k ra c ja , a w ię c  w  ó w c z e sn y c h  p o ­
ję c ia c h  „ c a le  s p o łe c z e ń s tw o " —  d la  u c z c z e ­
n ia te g o  ra d o s n e g o  fa k tu  p rz y w d z ia ło  s z a ­
ty  k o lo ru  c a c a (c z y ta j „ k a k a " D a u p h in . W  
ty m  te ż to c z a s ie u s ta n o w io n o w y s o k i u -  
rz ą d „ b a d a c z a z a w a r to ś c i v a s e d e n u ll  
(n o c n ik a ) J e g o K ró le w sk ie j M o śc i." -

Nowe wyznanie.

„ G a z . W a rs z ." z a p y tu je :
—  C z y s ły s z a łe ś c o ś o w y z n a n iu b rz e -  

s k o -k a to lie k ie m  w  P o lsc e ?
—  Z a p y ta j o to w ic e m in is tra k s . Ż o n -  

g o lło w ic z a , k tó ry n a jle p ie j p o w in ie n b y ć  
p o in fo rm o w a n y  o w y z n a n ia c h  w  P o lsc e .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
A n to n i C z e rw iń s k i, W ą b rz e ź n o , K o le jo w a  2 . 

Z a o g ło s z e n ia K e d a k c ja m e o d p o w ia d a .

D ru k : D ru k a rn ia T n ru ń sk a S . A . 
w T o ru n iu .

„Miłosny szept nocy**
w Kinie „Dwór W ąbrzeski**



S tr . & .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA g a z e t a  w ą b r z e s k a  —  s o p o ta , a n ia  n w y c z n ia  i in  r . N r . 8

K in o -T e a tr D w ó r W ą b r z e s k i. „MilOSliy SZCpt HOCy”
w ł. J a n  K a c z y ń s k i.

W  s o b o tę o  g o d z . 8 ,3 0 , w  n ie d z ie lę  o  g . 5 - te j i w  p o n ie d z ia łe k  o  g . 8 ,3 0 .  

D o  s e rc  w ra ż liw y c h  p rz e m a w ia ć  b ę d z ie  n a jś w ie tn ie js z a  p a ra  k o c h a n k ó w  

L ii D a g o w e r i J a n  S t iiw e , ru je w  w ie d e ń s k im  d ra m a c ie  s a ­

lo n o w o  e ro ty c z n y m  p . t  JIHGFEDCBA

P o s z c z e g ó ln e  ro le  w  w y k o n a n iu :

D a iz y  D ‘o ra , A le k s a n d e r N u rz k i, V e it H a rla n i H a rry H a rd t
N a s tę p n y  p ro g ra m :

=  „ K R Ó L K A R N A W A Ł U " =
z O lg ą  B rin g .

SŁONCE
H o te l „ P o d b ia ły m o rte m ”  
w ła śc ic ie l F r. S z y m a ń s k i.

I
 D z iś w  p ią te k  o g o d z . 8 .3 0  w ie c z , w s p a n ia ła  p re m je ra

„ P A R A D A  R E K R U T Ó W *
W  ro i. ty t . K A R O L  D A N E i G E O R G E  K . A R T H U R .

W  s o b o tę , d n ia 1 7 b m . o g o d z . 8 .3 0 w ie c z . i w  n ie d z ie lę , d n ia 1 8 -g o  

b m . 

z

n . o g o d z . 5  i 8 .3 0  w ie c z . d a w n o  o c z a k iw a n y  s u p e rs z la g ie r  h

z n ie z a p o m n ia n y m  „ P o g a n in e m "  R A M O N E M  N O V A R R O .

W  ro i. ty t . K A R O L - - -- - -- - - - - -- - -- - -- - - -

J a k o  n a d p ro g ra m  R in  - T in  -  T in

W  s o b o tę o g o d z . 4  p o p o ł. s p e c ja ln e p rz e d s ta w ie n ie d la d z ie c i

„ F -fl-R -A -D -A R -E -K -R -U -T -Ó -W “

Z e b ra n ie O rg a n iz a c y jn e
T o w a rz y s tw a L o k a to ró w  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 8 b m . o  g o ­

d z in ie  1 -e j p o  p o łu d n iu  w  S trz e ln ic y  B ra c tw a  

S trz e le c k ie g o .

Z a K o m ite t O rg a n iz a c y jn y

K . G ra b o w s k i.

U W A G A : W  s o b o tę , d n ia 1 7 b . m . 

j w  n ie d z ie lę , d n ia  1 8  b . m . 

I p o  p rz e d s ta w ie n ia c h k in o w y c h  

u rz ą d z a s ię

W I E L K I  D A N C I N G  
I ®  s -^ ż n e m i n ie s p o d iia n K a m i.  

H o te l p o i B ia ljiu O ilim  
w ł. F r . S z y m a ń s k i.

O b w ie s z c z e n ie .
S to s o w n ie  d o  p o s ta n o w ie ń § 2 ro z p . P a n a P re z y ­

d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j z d n ia  1 7 . V L 1 9 2 1 r . (D z . U s t. 

R . P . N r. 5 1 p o z . 5 2 2 ) i § 5 3  ro z p . M in . S p raw  W e w n . 

i S k a rb u z d n ia  2 8 . V I. 1 9 2 6  r . (D z . U . R z . P . N r. 7 5  

p o z . 4 3 3 ) p o d a ję n in ie js z e m  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i,  

ż e b u d ż e t p o w ia to w y  n a ro k  1 9 3 1 /3 2 p o w ia tu  w ą b rz e ­

s k ie g o  w y ło ż o n y  je s t d o  p u b lic z n e g o  w g lą d u  o d  d n ia  2 0  

s ty c z n ia 1 9 3 1 r . d o d n ia  2 8  s ty c z n ia 1 9 3 1 r . w łą c z n ie  

w  g m a c h u  S ta ro s tw a P o w ia to w e g o w  W ą b rz e ź n ie (p o ­

k ó j 1 0 - ty ).

P rz e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  

w  z .

C w in a ro w ic z , re fe re n d a rz .

O g ła s z a jc ie  s ie

w  G a z e c ie  
W ą b rz e s k ie j 

n a jb a rd z ie j ro z p o w s z e c h n io n e j 

w  m ie ś c ie  i o o lic y .

D ra m a t w  1 2  w ie lk , a k ta c h . J a k o d o d a tek T y g o d n ik  i c u d n a k o m e d .

N a s tę p n y  p ro g ra m :

„ N I E Z N A N Y  O J C I E C "

S K R Z Y D L A T A  F L O T A * I
t w  1 2  w ie lk . a k ta c h . J a k o d o d a tek T y g o d n ik  i c u d n a k o m e d . K

P rz e ta rg p rz y m u s o w y .
W  d n ia c h  n iż e j o k re ś lo n y c h  s p rz e d a w a ć b ę d z ie  z g z e k u to r P o ­

w ia to w y  p rz y  P o w ia to w e j K a s ie  C h o ry c h  w  W ą b rz e ź n ie , n a  p o k ry ­

c ie z a le g ły c h s k ła d e k u b e z p ie c z e n io w y c h w n iż e j w y m ie n io n y c h  

m ie js c o w o ś c ia c h :

1 . u p . S ta n k o w s k ie g o  

W ł. w  P r z y d w o tz u

2 . u p . M n ic h o w sk ie j  

Z . w  N ie lu b in

3 . N a R y n k u w W ą ­
b r z e ź n ie

4 . N a R y n k u w W ą ­
b r z e ź n ie

5 . N a  R y n k u w  K o w a ­
le w ie

6 . N a  R y n k u w  K o w a ­
le w ie

7 , N a  R y n k u  w  K o w a ­
le w ie

8 . P r z y o b e r ż y w  O -  
s tr o w ite m

9 . K o ło  o b e r ż y  w  L ip ­
n ic y

1 0 . K o ło  o b e r ż y  w  L ip ­
n ic y

D n ia  1 9 . I . 3 1  r o  g . 1 1 - te j  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n . 1 9 .1 . 3 1  r . o  g . 1 -w s z e j 

w  p o łu d n ie

D n ia 2 0 . I . 3 1 r . o  g . 1 0 .3 0  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n ia  2 0 .1 3 1  r . o  g . 1 1 - te j  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n ia  2 1 .1 . 3 1  r . o  g . 1 0 - te j  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n ia 2 1 .1 . 3 1 r - o g . 1 0 .3 0  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n ia  2 1 .1 . 3 1  r . o  g . 1 1 - te j  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n ia 2 2 .1 . 3 1  r . o  g . 1 2 - te j  

w  p o łu d n ie

D n ia 2 3 . I . 3 1  r . o  g . 1 0 .3 0  

p rz e d  p o łu d n ie m

D n ia 2 3 .1 . 3 1 r - o  g . 1 1 - te j  

p rz e d  p o łu d n ie m

ś w in ię  2 5 0  fn n t. ?

N a jle p s z y

fra te r  
d o p o d łó g  

n a w a g ę w e w s z y s tk jc h  

k o lo ra c h , ja k m a h o ń , b ia ły  

o rz e c h , ja s n y  i c ie m n y

fu n t 1 .5 0  z ł
F ro fe r w  p u s z k a c h w ró ż ­

n y c h  w ie lk o ś c ia c h .

P r z e ta r g p r z y m u s o w y .

D n ia 1 7 . I . 3 1 r . o g . 

3 p o p o łu d n iu s p rz e d a ­

w a ć b ę d ę w d ro d z e  

p rz e ta rg u p rz y m u s o w e ­

g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a  g o tó w k ę u  p . F e rg iń -  

s k ie g o w  F ry d ry c h o w ie :  

1 m a c fo tę , 1 b ry c z k ę i 1  

ja łó w k ę . G ló w c z e w s k i, 

k o m o rn ik s ą d . W ą b rz e ­

ź n o .

k a n a p ę

3  w ir ó w k i

r a d jo  a p a r a t 4  la m p k o w y ,  
b iu r k o  c ie m n e

lu s tr o  z s z a fk ą

r a d jo  a p a r a t 4  la m p k o w y , 
b u fe t

s tó ł o k r ą g ły  s o s n o w y

2 0  c n tr . ż y ta  w y m łó c o n e g o

r a d jo  a p a r a t l la m p k o w y

5 ś w iń a  2 5 0 fn t.

Ł u c ja n L e ś n ie w ic z
W ą b rz e ź n o  (P o m o rz e )

R y n e k  2 6 W .

M a s z y n ę  

d o  p is a n ia  
u ż y w a n ą le c z w d o b ry m  

s ta n ie  k u p ię  z a ra z . Z g ło s z e ­

n ia d o A d m in . „ G a z e ty  

W ą b rz e s k ie j" .

P rz e ta rg  
p rz y m u s o w y

D n ia 1 7 . I . 3 1 r . o g . 

2 ,3 0 p o p o i. s p rz e d a w a ć  

b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta r ­

g u p rz y m u s o w e g o n a j­

w ię c e j d a ją c e m u z a g o ­

tó w k ę u p .F r . B a ra w  

F ry d ry c h o w ie : 1 k ro w ę  

i 1 k o n ia . G ló w c z e w s k i, 

k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o .

2

Ś lu s a rz
m a s z y n o w y  

z d łu g o le tn ią p ra k ty k ą  

p o s z u k u je p o s a d y . W ia ­

d o m o ś ć w  „ G a z e c ie W ą ­

b rz e s k ie j" .

P rz e ta rg  
p rz y m u s o w y

D n ia 1 7 . I . 3 1 r . o g .

p o p o ł. s p rz e d a w a ć

b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta r ­

g u p rz y m u s o w e g o n a j­

w ię c e j d a ją c e m u z a g o ­

tó w k ę u  p . J a n a D u ln e -  

g o w  M y ś liw c u : 1 b y c z ­

k a  i 1 k ro w ę . G łó w c z e w -  

s k i, k o m o rn ik s ą d o w y ,  

W rą b rz < e ź n o .

M ło d a  
s te n o ty p is tk a  ‘

b ie g le p is z ą c a n a m a ­

s z y n ie p o p o ls k u i n ie ­

m ie c k u , m a z a s o b ą 5 -  

le tn ią p ra c ę u a d w o k a ­

ta , p o s z u k u je  p o s a d y  z a ­

ra z . W ia d o m o ś ć w  a  d m . 

„ G a z e ty W ą b rz e s k ie j" .

P rz e ta rg  
p rz y m u s o w y

D n ia 1 9 . I . 3 1 r . o g . 

1 2 w  p o łu d n ie s p rz e d a ­

w a ć b ę d ę w d ro d z e  

p rz e ta rg u p rz y m u s o w e ­

g o n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w k ę u p . J a n a  

L u li w K s ią ż k a c h : 1  

m a s z y n ę d o s z y c ia . —  

G ló w c z e w s k i, k o m o rn ik  

s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

O d p a d k i o ło w ia n e

z u ż y te p ły ty a k u m u la ­

to ro w e k u p u ją Z a k ła d y  

P rz e m y sło w e H e n ry k a

■ ■ ■ ■ ■ i K a m iń sk ie g o , T o ru ń , D ę

P o p ie ra jc ie  p rz e m y s ł k ra jo w y fe ^  *

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu  P o w ia to w e g o .

Z a k o p a n e p e n s jo n a t

„ J a n ó w k a "

p o k o je c ie p le , p ie rw sz o ­

rz ę d n a k u c h n ia w a r ­

s z a w sk a , c ie p ła w o d a , 

ła z ie n k a , c e n y u m ia rk o ­

w a n e . T e le fo n  6 4 8 . (2 9 2 4

_ _ _  N a  s e z o n  K a r n a w a ło w y  s s = a s - - - - -- - - ।

| K to s z u k u o b u w ia  d o b re g o  N ie c h s p ie s z y  d o B . T E S L A  W S K IE G O
W y k o n u ję o b u w ie n a  m ia r ę  w  n ie d o śc ig n io n e j ja k o ś c i i w y tr w a ło ś c i. —  S p e c ja ln o ś ć o b u w ie lu k s u so w e , i s p o r to w e .

N iż e j p o d a je m y  2  k w ity d o z a m ó w ie n ia „ G a ie ty W ą b rz e s k ie j** . K to b y ju ż o d n o w ił p re n u m e ra tę n ie c h a jż e  k w it w y tn ie i d a g o s ą s ia d ó w  

k tó ry  w y p e łn io n e z a m ó w ie n ie n ie c h  o d d a  n a  p o c z c ie  lu b  l is to w e m u , k tó ry  s ię z g ło s i p o  o d b ió r p ie n ię d z y .

D o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  w  

■ y .M tA tłfiA n ia N in ie js z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą w  W ą b rz e ź n ie 3 ra z y ty g o d n io w o  

4 a n iU W IC n iC e  „ G az e tę W ą b rz e sk ą * ' n a lu ty i m a rz ec 1 9 3 1 r . z a z ł 3 ,4 0  
w łą cz n ie o p ła t p o c z t. G a z e tę  o d b ie ra ć  b ę d ę  z  p o c z ty  — p ro s z ę  d o s ta rc z y ć  p o d  p o n iż s z y m  a d re se m * )  

N a le ż y to ś ć z a  p re n u m e ra tę p ro s z ę ś c ią g n ą ć p rz e z l is to w e g o .

Im ię  i n a z w is k o

D o  U rz ę d u  P o c z to w e g o  w   

T F -fcw w iA tu fittn ia N in ie js z e m z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą w  W ą b rz e ź n ie 3  ra z y  ty g o d n io w o  

ZbOiHOW ld llC a  „ G a z e tę W ą b rz e s k ą " n a lu ty  1 9 3 1 r . z a z ł 1 ,70 w łą c z , o p la *  

p o c z t G a z e tę  o d b ie ra ć b ę d ę  z p o c z ty  p ro s z ę d o s ta rc z y ć p o d  p o n iż s z y m  a d re se m * )

N a le ź y to ś ć z a p re n u m e ra tę p ro s z ę ś c ią g n ą ć p rz e z l is to w e g o .

 Im ię i n a z w is k o  

M ie js c .:  u l. i n r

K w it p o c z to w y  n a  z ł  ty tu łe m  p rz e d p ła ty  „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j 

T a  L  k w a rta ł 1 9 3 1 r . o d e b ra łe m , c o  n in ie jsz e m  p o tw ie rd z a m .

 d n ia . . . 1 9 3 0 r .

(N ie s to s o w n e  w y k re ś lić .) p o d p is : . 

M ie js c :  ._ u l i n r .  

K w it p o c z to w y  n a  z t  — , ty tu łe m  p rz e d p ła ty  „ G a z e ty  W ą b rz e s k ie j* 4 

z a  s ty c z e ń 1 9 3 Ir . o d e b ra łe m , c o  n in ie js z e m  p o tw ie rd z a m

 . . .» d n ia ..1 9 3 0  r .

(N ie s to s o w n e w y k re ś lić .)  p o d p is : ..
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